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Gazeta Wąbrzeska
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w com przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena eg emplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Narodowy

IUMI h razu iiffloioiiio: na iiim, i s o u .

Bóg i Ojczyzna!
Telefon nr. 69.

tea Fafl®i l aflmin straul: UlaMim, ul. Gnaloltt i.

Ogłoszenia: wiersz tn'lim. na stronie 74am.gr 10, na stronie 

4-i am owej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50°/o nadwyżki*

W jedności siła!

w Na czyja korzyść 
ychodzi skłócenie Po­

morza.RQPONMLKJIHGFEDCBA

Z goda i jedność narodow a na P o ­

m orzu by ły n iezw yciężony tw ierdzą  

po lskości, k tó rej zacię te atak i N iem ców  

n ie zdo łały zn iw eczyć.

lub naczeln ikach  oddzia łów  już an i m o ­

w y; an i bodaj p ięciu  P om orzan  n ie zna­

laz łbyś w urzędzie w ojew ódzk im . A w  

W arszaw ie —  bodaj z la tarn ią na b ia ­

łym dn iu m usia łbyś chodzić po m in i­

sterstw ach , by w ynaleźć tam  P om orza ­

n ina . —  A le przepraszam ! P rzecież po ­

w ołano P om orzan ina na m in istra ro l­

n ic tw a! C zy to rzeczyw iście oznacza

rezu ltatu n ie będzie, pow iedzą nam : 

„W idzic ie, że P om orzan in n ie okazał 

się zdo lnym ; w idzic ie , że P om orzan ie  

n ie dorośli do w iększych zadań". Z re ­

sz tą nadm ien ić m ożem y, że p . m in . P oł­

czyńsk i znalaz ł łaskę d la tego , że ode ­

grał dom inu jącą ro lę przy tw orzeniu  

30-k i i B B . na  P om orzu . N ie łudźm y się, 

patrzm y o tw artem i oczym a oko ło sie ­

n ie" nas lekcew ażą, nam i pom iata ją i 

ton chcą nadaw ać w szędzie ; a za  naszą  

dobroduszność n ieraz „g łup im i P om o-  

rzakam i" nas zow ią . —  I m ają słusz ­

ność! T ak , g łup im i jesteśm y , jeże li po ­

zw alam y się rozb ijać i za nos w odzić , 

jeże li m y  sieb ie zw alczam y, a lada  przy*  

byszow i oddajem y w ręce ster i ko ­

m endę. —  A  gdy nas w szędzie odsuw a-

W artyku le „posiew n ieu fności"  

w skazaliśm y , k to  to w niósł na  P om orze  

ro -zstró j i w alkę?

Jedn i m ieli w yłączn ie k lasow e cele  

na oku , — a inn i osob iste korzyści i 

karjerę ; a jedn i i drudzy pow odow ali 

się m aterja lizm em , choć często praw ili 

o O jczyźn ie . P om orzan ie n ie poznaw ali 

się na tak iej robocie —  i w chodzili w  

zastaw ione sieci, bo n ie znali po lityk i  

party jnej. S zum ne frazesy , w ielk ie przy ­

rzeczen ia oszałam iały prostodusznych  

P om orzan  i zam ącały  jasny , prosty sąd . 

—  I do czego doszliśm y? R ozb ic i i sk łó ­

cen i zostaliśm y , n ieu fnością zatru te zo ­

stały  um ysły  i serca z tym  sku tk iem , że  

z nam i się n ie liczą , choć stanow im y  

zaw sze jeszcze przeogrom ną w iększość  

na P om orzu . W  różnych partjach re j 

w odzą i sw oją w olę narzucają przyby ­

sze . k tó rzy d la P om orza n igdy n ic do ­

brego n ie zdziała li, — a P om orzan ie  

figu ru ją w zarządach d la dekoracji i 

d la tego , aby n ie odstraszyć P om orzan , 

aby , P om orzan ie n ie poznali się , że są  

ty lko p ionkam i, k tó re in i sp ry tn i gracze  

« ię baw ią i posuw ają w edle sw ych za ­

m iarów  i celów . W ysuw ają czasem  P o ­

m orzan am bitnych, aby  napędzali naiw ­

nych na ich podw órko , a  za p lecam i z  

n ich kp ią i szydzą .

Iluż to  sp ryciarzy  czy z obczyzny , czy  

z M ałopo lsk i lub K ongresów ki dzięk i 

dobroduszności i ła tw ow ierności P om o ­

rzan w ypłynęło na pow ierzchn ię , ilu  

z n ich przez poparc ie naiw nych P om o ­

rzan w ysunęło się na k ierow nicze sta ­

now iska, k tó re dają im  dobre dochody  

i w pływ y tak ie , że zapew nili sob ie a  

często też sw oim , dobrą przyszłość . I- 

luż to tak ich , k tó rzy w  M ałopo lsce lub  

K ongresów ce n ie m ieli żadnego znacze ­

n ia , przyszedłszy na P om orze „go li jak  

tiyeccy św ięci" dziś tu zdoby li m ająt­

k i ziem sk ie, gospodarstw a, kam ien ico  

itp .? D oszliśm y dzięk i naszej naiw ności 

do tego , że w  prasie pom orsk ie j ton na ­

dają i op in ję urab ia ją przybysze w edle  

sw ojej spaczonej ideo log ji, że P om orze  

rep rezen tu ją w  cia łach praw odaw czych  

przybysze. D oszliśm y do tego , że w  

dzienn iku , k tó ry to m a n iby  być „w yra ­

zic ie lem n ieżam ąconej party jn ictw em  

op in ji pom orsk iej"  g łów nym  redakto rem  

jest przybysz , k tó ry P om orzan do tąd  

w cale n ie znał.

A znalaz ła się cała kom pan ja naiw ­

nych P om orzan , k tó rzy przejęli udzia ­

ły na now ozałożone p ism o sanacy jne , 

k tó re  rozpoczęło sw oją  dzia ła lność zbez­

czeszczen iem  P om orzan .

P om orzan ie rozb ic i, —  a celow o k łó - 

cen i, oczyw iście n ie stanow ią siły , z  

k tó rąby się liczyć trzeba . Ł atw ą m ają  

robo tę  ci, k tó rzy  na  P om orzu  sob ie w pły  

w y  1 stanow iska  chcą w yrob ić, bo  szczu- 

ją  jednych  przeciw  drug im  w edle recep ­
ty austrjack ie j. R ozproszkow an ie spo ­

łeczeństw a pom orsik iego g łów ną jest 

przyczyną, że nas lekcew ażą, że z nam i 

się n ie liczą an i w  decydujących in stan ­

cjach pom orsk ich , an i w cen tra lnych ,  

że nas uw ażają jako zacofanych lub  

n iezdo lnych . N iem a —  w edle zdan ia u-  

rzędów  w yższych , na  P om orzu  ludzi od ­
pow iedn ich na starostów , in spek to rów  

szko lnych , T ek to rów ; a ci, k tó rzy jesz­

cze się u trzym ali do tąd , skazan i są na  

odstawkę, i—  O radcach w ojew ódzk ich

zm ianę kursu w obec P om orza? D aj B o ­

że! L ecz jedna jaskó łka n ie zw iastu je  

w iosny . Z obaczym y, odczekajm y .

P an m in . Jan ta-P ó łczyńsk i przeją ł 

urząd w  czasie, gdy w szystk ie ekspery ­

m enty zaw iod ły , raczej pogrążały ro l­

n ic tw o coraz w ięcej w  bagno . G dy stan  

ro ln ictw a  stał się praw ie beznadzie jnym  
w ątp liw em  się zdaje , iżby on p ierw szy  

P om orzan in na fo te lu m in isterją lnym  
w ynaleźć m ógł cudow ne lekarstw o . 0-  

by n ie sp raw dziły się nasze obaw y, że  

po beznadzie jn ie trudnej robocie, gdy

b ie , a prysną złudy , —  i przekonam y  

się w szędzie np . przy nadaw an iu osad  

anu lacy jnych  i likw idacy jnych lub  dzier 

żaw ie dom en , że P om orzan ie zaw sze są  

na szarym  końcu . N am nożyło się nam  
„now oup ieczonych P om orzan", k tó rzy  

przed 1920 r. m oże ledw ie w iedzieli, że  

jest P om orze i że po lska ludność P o ­
m orza staczała ciężką w alkę z zaborcą  

—  praw ie w yłączn ie o w łasnych siłach  

—  i u trzym ała po lskość, zachow ała P o ­

m orze d la M acierzy P olsk iej.

I dziś ci „now oup ieczen i P om orza-

L ot przez A tlan tyk.
L otn icy bo liw ijscy kap itan L uizaga i kap . V asquez w ystartow ali w D essau  
do lo tu przez F rancję, H iszpan ję i po łudn iow y A tlan tyk do B oliw ji. W  loc ie  

tym , finansow anym  przez rząd B oliw ji, b ierze rów nież udzia ł p ilo t n iem ieck i 

K ncer.

Pogrzeb ks. prof. Miszewskiego
prezesa Gminy Polskiej w Gdańsku.

G dańsk , 29 1 T el. w ł.

D ziś przed po łudn iem  przy udzia le ty ­
siącznych rzesz ludności po lsk ie j, w szyst 
k ich organ izacy j ośw iatow ych , spo łecz­
nych i sportow ych iip . z oko ło 50 sz tanda  
ram i, przedstaw icie la Ilzp lite j m in . S tras-  
burgera i senatu gdańsk iego , przeszło pó ł 
se tk i kap łanów , przedstaw icie li G m iny  
P olsk ie j, M acierzy S zkolnej, cia ła pro fe ­
so rsk iego i przeróżnych urzędów , w łndz, 
oraz in sty tucyj i tow arzystw tak z G dań ­
ska jako też i z poza G dańska odby ł się  
pogrzeb śp . ks. L eona M iszew sk iego , pre ­
fek ta g im nazjum  po lsk iego i prezesa G m i 
ny P olskie j. K onduk t żałobny w yruszy ł 
z dziedzińca szko lnego g im nazjum po l­
sk iego . gdzie zw łoki spoczyw ały w ka ­
p liczce sióstr dom in ikanek i gdzie się  
grom adziły tłum y oraz przedstaw icie le  
w ładz i in sty tucje , uczestn iczący w ża ­
łobnym obrzędzie .

R zew nem i i pelnem i uznan ia słow am i 
żegnał zm arłego , „o jca duchow nego g im ­
nazjum po lsk iego” , jak m ów ił dyrek to r 
p . A ugustyńsk i, przem aw iając im ien iem  
zespo łu pro feso rsk iego P uczn iów g im n . 
Im ien iem  posłów po lsk ich w se jm ie gdań ­
sk im i G m iny P olsk ie j w ygłosi! żałobne  
przem ów ien ie p . poseł dr. M oczyńsk i im . 
kurato rjum  i zrzeszenia nauczycie li bar­
dzo nastro jow o p . pro f. M unnich z T oru ­
n ia .

T rum nę w yprzedzały liczne organ iza ­
cje z b lisko 50 sz tandaram i i w ieńcam i. 
Z a n iem i postępow ało duchow ieństw o w

ta trum na, a za n ią rodzina zm arłego , 
przedstaw . R zpl. m in . S trasburger, przed ­
staw icie le senatu i se jm u dyr. P K P . D o- 
brzyck i, . in spek t, ceł inż . K urnatow sk i, 
prez . poczty po lsk ie j Z akrzew sk i na czele  
całego szeregu urzędn ików , zarząd 1 pre- 
zyd jum G m iny P olsk iej z p . m arsz . K op ­
czyńsk im na czele oraz tłum y pub liczno ­
śc i. K onduk t sk ierow ał się ku kościo ło ­
w i kat. w S tarym S zo tlandzie , gdzie sp . 
ks. L eon M iszew sk i pragnął znaleźć spo ­
czynek w ieczny po ciężk iem życia zno ju . 
K onduk t prow adził ks. prób . W ieck i. W  
koście le odpraw ił nabożeń stw o źalobnć  
ks. M iszew sk i, bratanek n ieboszczyka w  
asystencji ks. pro f. W róblew sk iego i ks. 
*pro f. W ysockiego .

K azan ie żałobne w ygłosił ks. prób . M a­
kow sk i z C hojn ic , k tó rego z n ieboszczy ­
k iem  łączy ły n ic i serdecznej p tey jaźn i. —  
W span ia le p ien ia żałobne w ykonał chór  
„M oniuszko" pod bat. M łyńsk iego .

G łębok im żalem przeję te rzesze P ola ­
ków  w G dańsku podąży ły za sw ym  preze ­
sem ku m iejscu jego w iecznego spoczyn ­
ku . O dśpiew ano poraź osta tn i „W ita j 
K ró low o", pochyliły się proporce i sz tan ­
dary , oczy zw ilży ły łzy i trum na pokry ­
ta o lb rzym im  stosem  w ieńców , spoczęła w  
ziem i, pożegnana przez  ks. prób . S zw edow -

liczb ie oko ło 60 , poczem w ieńcam i pokry

sk iego . A le i ten tak sm utny ak t zw ołał 
znow u rzesze P olon ji G dańsk ie j, k tó ra  
zgrom adziw szy się , aby oddać osta tn i 
ho łd sw em u do tychczasow em u w odzow i, 
znow u okazała sw ą zw artość i spo istość , 
k tó ra oby trw ała nazaw sze.

ją i na szary kon iec spychają , tedy na*  

rzekam y.

I jeszcze jedno , — m ów m y sob ie  
szczerze! Jeżeli nas przybysize zew sząd  

w ypychają , —  albo d la dekoracji kogof 
am bitnego w suną, k tó rym po tem ko* : 

m enderu ją w edług  sw ego  w idzim isię , — » 

d laczego m y idz iem y jeszcze na kom ­
prom isy , na k tó rych zaw sze w ychodzi­

m y „jak Z ab łock i na m ydle"? P rzeko ­

naliśm y się bodaj już dosyć, że ustęp ­

liw ość zaw sze w ychodzi nam  na szko ­

dę.
Z aznaczam y chętn ie , że m am y na  

P om orzu  i przybyszów  zacnych i dobrze  

m yślących , k tó rzy w  całe j pełn i uznają  

nasze praw a i -p rzyznają nam  p ierw ^  
szeństw o  na  ziem i, k tó rą  od  w ieków  za-i 
m ieszku jem y , k tó rą sam iśm y obron ili.| 

Z tak im i ow szem  m ożem y i pow inn iś­

m y  iść  ręka w  rękę , bo  ci nam  krzyw dy  

n ie w yrządzą , an i n jy im .

N iestety znaleź li się w śród  nas tacy ! 
też , k tó rzy d la karjery , honorów lub  

zysków przeszli do obozów , k tó re P o*  

m orzanom korzyści n ie przysparzają , 

k tó rzy przeszli, aby w ysług iw ać się in ­

nym , a „sw oich" o tum an iać i w sieci 

sp ryciarzy napędzać. T ak ich to szkod ­
n ików  uzasadn ionych in teresów  pom or-; 

sk ich m usim y nabok odsunąć —  i od  

n ich się usunąć. T ak ich , k tó rzy to —  ‘ 
jak  się m ów i: „P anu  B ogu św ieczkę, a-| 

le też d jab łu  ogarek zapala ją" , m usim yj 

w ykluczyć. —  W iem y już , co pow iedzą  

nasi przeciw n icy : G az. W ąbrzeska roz ­

budza dzie ln icow ość, podżega, rozb ija  
jedność itp . Z arzu tem  „dzie ln icow ości"  
straszą nas zaw sze ci w łaśn ie , k tó rzy  

upraw iają najsk ra jn iejszą dzie ln ico ­

w ość, gdyż  bo ją się , aby  P om orzan ie  n ie  

stw orzy li w łasnego jedno litego fron tu  

pom orsk iego pod w łasną kom endą, bo  

silna jedność pom orska zagrażałaby : 

ich dobrze p ła tnym stanow iskom , ich  
karjerze  i ich  bogaceniu  się lub  w ygod ­

nem u życiu na koszt P om orzan . P o*  
w iedzcież panow ie, coby to się stało , 

gdyby  k ilka  ty sięcy  P om orzan  poszło  do  
K ongresów ki lub M ałopo lsk i, aby w y ­

p ierać ze stanow isk i urzędów , lub  p la<  

ców ek zysk i przynoszących , tam tejszych-  
obyw ate li? N ie pragn iem y w aszego , ale  

na P om orzu  najsłuszn iej dom agam y  się  
p ierw szeństw a d la sw oich , a w  ogó lno-  

państw ow ych stanow iskach tak iego u-  
dzia łu , jak i nam  się należy  z ty tu łu  ku l­

tu ry i cyw ilizacji —  i uży teczności d la  
P olsk i.

O j, g łup iśm y , że pozw alam y się 

w ciągać w najróżn ie jsze partje , a- 

by tam  być naw ozem  d la  sp ryciarzy .

W iem y dobrze , że pew ni ludzie, k tó ­

rzy na P om orze ciągną, jak Ż ydzi do  
ziem i ob iecanej, pragnęliby nas P om o ­

rzan m ożliw ie w yrzucić z P om orza , —  

albo  zepchnąć nas do  rzędu pospolitych  
n iew oln ików , k tó rzyby pokorn ie podda ­
w ali się ich kom endzie.

P om orzan ie — - i w y w szyscy , k tó rzy , 
nam  sp raw iedliw ość w ym ierzacie, czas, 

abyśm y się złączy li w jeden zw arty  o-  
bóz pom orsk i, praw dziw ie dem okra­

tyczny , w k tó rym  każdy stan zajm o ­
w ałby sw ój odcinek, w  k tó rym  uzasad ­
n ione in teresy każdego stanu sp raw ie­

d liw ie by łyby docen iane i uw zg lędn ia- . 

ne. T ak im  by ł nasz po lsk i obóz pom or­
sk i aż do 1919 r., taka zgodność m oże  

obron ić nasze uzasadn ione in teresu j

74am.gr
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w s z e c h s tro n n ie , a h a s łe m  b y ło b y  , .B ó g  

i O jc z y z n a * 1 —  w s z y s c y z a je d n e g o , a  

je d e n  z a  w s z y s tk ic h * * . —

A  je s t je d e n  o b ó z , k tó ry  ta k ie z a ja ­

d y  w y z n a je , —  je s t n im  S tro n . N a ro d o ­

w e . D la te g o  w ła s n y  n a s z in te re s i d o ­

b ro  O jc z y z n y  d o m a g a ją  s ię , a b y  w s z y s ­

c y  P o m o rz a n ie b e z  ró ż n ic y  z łą c z y l i s ię  

w  je d n y m  o b o z ie n a ro d o w y m . T e d y  d o ­

p ie ro  ż  n a m i l ic z y ć s ię  b ę d ą  i n a le ż y c ie  

n a s u w z g lę d n ia ć  b ę d ą .

Koniec dyktatury w HiszpanjL

Plaga wypadków lotniczych.
W a rs z a w a , 2 8 . 1 . T e l . w ł.

Z  P a ry ż a  d o n o s z ą , ż e s a m o lo t p o c z ­

to w y , k u rs u ją c y p o m ię d z y P o łu d n io w ą  

A m e ry k ą a F ra n c ją z a g in ą ł w  p o b liż u  

T a n g e ru . P rz e p ro w a d z o n e p o s z u k iw a ­

n ia  n ie  d a ły  ż a d n y c h  r e z u l ta tó w . P a n u ­

je p rz e k o n a n ie , ż e s a m o lo t fo .d c z a s b u ­

r z y W p a d ł d o m o rz a ' i z a to n ą ł . K o la  

m ia ro d a jn e  s tra c iły  ju ż  n a d z ie .ę  u ra to ­

w a n ia lo tn ik ó w .

D o L o n d y n u te le g ra fu ją z N o w e g o  

J o rk u , ż e s a m o lo t p a sa ż e r s k i , le c ą c y z -  

C a n s a s C ity  d o W ic h ita , s p a d ł z w ie l­

k ie j w y s o k o ś c i w  p o b liż u lo tn is k a  F a ir t  

f a x . C z te re c h  p a s a ż e ró w  i p ilo t p o n ie ś l i  

ś m ie rć n a m ie js c u . A p a ra t s p ło n ą ł .

Dostawcy posad.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  z w ią z k u  z  a fe rą  k o le jo w ą  a re s z to w a  

n o  w e  L w o w ie  W ła d y s ła w a  W in n ic k ie g o  e  

m e iy to u a n e g o  a s e s o ra k o le jo w e g o  o ra z 3  

m a s z y n is tó w  k o le jo w y c h p o d z a rz u te m  

p rz y im o w a n ia d o s łu ż b y w w a rs z ta ta c h  

k o le jo w y c h  k a n d y d a tó w  z a o p ła tą .

Tęsknota za Wilusiem.
G d a ń s k , 2 8 . 1 .

N a ro d o w y z w ią z e k b y ły c h o f ic e ró w  

n ie m ie c k ic h o b c h o d z ił w c z o ra j lÓ - tą  

ro c z n ic ę u ro d z in  b . c e sa rz a n ie m ie c k ie ­

g o . P rz y te j s p o s o b n o ś c i b . p u łk , v o n  

H o le n d o r f w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , w  

k tó re m  p o d k re ś l i ł , ż e o f ic e ro w ie  d o te j  

c h w il i d o c h o w a li p rz y s ię g i w ie rn o ś c i ,  

u ło ż o n e j s w e g o c z a su c e s a rz o w i W il ­

h e lm o w i.

W  d a ls z y m  c ią g u m ó w c ą w y ra z i ł 

u b o le w a n ie , ź i c e sa rz  n ie m o ż e p o w ró ­

c ić d o  R z e s z y  N ie m ie c k ie j .

Wycieczki zagraniczne morskie 

w r. 1930.
. .Ż e g lu g a  P o ls k a '- 1 ju ż p rz y s tą p i ła d o  

d o ro c z n y c h  o g lę d z in  i r e m o n tu  s w o ic h  s ta t  

Ł ó w  p a s a ż e rs k ic h , k tó re w s z y s tk ie b ę d ą  

d o k o n a n e  c e le m  s p ra w d z e n ia d n a . m a s z y ­
n y ,  z o s ta n ą  z b a d a n e , k a b in y  p rz e d e z y n fe k o  

w a n e  i r z e te ln ie  o c z y s z c z o n e .

Z g ło s z e n ia  p a s a ż e ró w  ju ż  p o s tę p u ją .

G d y n ia , d n . 7  s ty c z n ia  1 9 3 0  r .

W ziemskiem piekle.
N a o d b y te m  w  M o z y rz e (S o w ie ty )  

z e b ra n iu  o rg a n iz a c ji „ b e z b o ż n ik ó w * * , u -  

c h w a lo n o  z a m k n ą ć w  m ie śc ie w s z y s t­

k ie  k o ś c io ły  i c e rk w ie . W  ty m  c e lu n a  

p la c u p o d o c h ro n ą o d d z ia łó w ' w o js k o ­

w y c h  s p a lo n o  o g ro m n ą  i lo ś ć o b ra z ó w  

ś w ię ty c h  k o ś c ie ln y c h  i c e rk ie w n y c h .

Samobójstwo 70-letniego 

starca.
Na p rz e jś c iu  k o le jo w e m  w  K ą ta c h  k o ło  

C h rz a n o w a r z u c d  s ię p o d p o c ią g c e le m  

p o p e łn ie n ia  s a m o b ó js tw a  n ie ja k j J a n B ie -  

i i ia ł la t 7 0 . N ie s z c z ę ś l iw y p o n ió s ł ś m ie rć  

n a  m ie js c u . S z c z ą tk i c ia ła  z o s ta ły r o z r z u ­

c o n e  n a  p rz e s t rz e n i o k o ło  3  m e tró w .

General Primo de Rivera 

b y ły d y k ta to r H is z p a n j i .

P a ry ż  2 9 . 1 . te l . w ł.

D z is ie js z e  p is m a  w  d e p e s z a c h z M a d ry ­

tu  w  te n  s p o s ó b  p rz e d s ta w ia ją  h is to r ję  n a ­

g łe j d y m is ji d y k ta to ra  H is z p a n j i .

Z m ia n a  d o k o n a ła  s ‘ę w  c ią g u t r z e c h  

d n i.

tV n o c y  z 2 5 n a  2 3  s ty c z n ia P r im o  d e  

R iv e ra  z w o ła ł n a g le  p o s ie d z e n ie  R a d y M i­

n is t ró w , n a  k tó re m  o ś w ia d c z y ł, ż e o t r z y ­

m a ł p rz e d  c h w ilą  w ia d o m o ś ć , ż e g a rn iz o n  

w - K a d y k s ie  p o d  w o d z ą  s ż w a g ra k ró la  A l ­

fo n s a k s ię c ia  C a r lo s a  p rz y g o to w u je z b ro j­

n e p o w s ta n ie  p rz e c iw  d y k ta tu r z e . D y k ta ­

to r s tw ie rd z i ł, ż e m o ż e te n  s p is e k z g n ie ś ć  

w  c ią g u  2 4  g o d z in , a le  z a n im  s ’ę n a  to  z d e  

c y d u je , m u s i m ie ć o d p o w ie d ź n a  t r z y  p y ­

ta n ia .

1 )  C z y k ró l z g o d z i s ię , a b y  k s ię c ia  C a r ­

lo s a  u s u n ą ć  n a ty c h m ia s t z e s ta n o w is k a  d o  

w ó d c y  g a rn iz o n u  w  K a d y k s ie .

2 )  C z y w o d z o w ie  a rm ji i f lo ty  d ą ż ą  g o  

w  d a ls z y m  c ią g u  p e łn e m  z a u fa n ie m .

3 )  C z y m in is te r s k a rb u  u w a ż a , ż e d y k ­

ta tu ra  je s t w  d a ls z y m  c ią g u  p o t r z e b n a  z e  

w z g lę d ó w  g o s p o d a rc z o - f in a n s o w y c h .

P o  e x p o s e  P r im o  d e R iv e ry z a b ra ł g ło s  

m in is te r s k a rb u , k tó r y n ie  o d p o w ia d a ją c  

b e z p o ś re d n io  ? ia p y ta n ie  s tw ie rd z i ł , ż e .  s y ­

tu a c ja  g o s p o d a rc z o - f in a n s o w a k ra ju je s t  

t r u d n a . . , .

P o s ie d z e n ie R a d y M in is t r ó w s k o ń c z y ło  

s ię  o  ś w ic ie .

W  c ią g u  n o c y  P r im o  d e R iv e ra  w e z w a ł 

te le g ra f ic z n e  p rz e s z ło  2 0  je n e ra łó w  n a  n a -

Rozpacz warszawskiej pieknośd.
Nie zostawszy „miss Polonia" odebrała sobie życie.

W a rs z a w a , 3 0 . 1 . T e l. w ł.

W c z o ra j r a n o p o p e łn i ła s a m o b ó js tw o  

2 2  le tn ia  I r e n a W ie rz b o c k a . Ż y ła  o n a s a ­

m o tn ie z w ła s n y c h fu n d u s z ó w ’ w  d w ó c h  

p ię k n ie u rz ą d z o n y c h a p a r ta m e n ta ę h . O -

Nowy gabinet.
. M a d ry t , 2 9  1

G e n e ra ł B e re n g u e r o ś w ia d c z y ł d z ie n n i ­

k a rz o m , ż e  b ę d z ie  m ó g ł p rz e d s ta w ić  l is tę  

c z ło n k ó w  n o w e g o  g a b in e tu  je s z c z e  d z iś  lu b  

ju t r o  r a n o . K o ła  p o in fo rm o w a n e  w y s u w a  

ją  n a s tę p u ją c ą  l is tę  c z ło n k ó w  n o w e g o  r z ą

Ganerrl Eerengusr 

n o w y  p re m je r h is z p a ń sk i .

r a d ę  w  M a d ry c ie .

N a ra d a  ta o d b y ła  s ię w  p o n ie d z ia łe k  

w ie c z ó r . J e n e ra ło w ie  o d p o w ie d z ie l i n a p y  

W n ie  P r im o  d e  R iv e ry , ż e  z a d e c y d o w a ć p o  

w in ie n  k ró l. W o b e c  te g o , z a  z g o d ą  d y k ta to ­

r a  z g ło s i li s ię d o k ró la , k tó ry  w y z n a c z y !  

im  a u d je n c ję  n a  w to re k  g o d z . 1 0 r a n o .

W  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to re k  o d b y ­

ła  s ię  p rz e d  m ie s z k a n ie m  P r im o  d e  R iv e ry  

d e m o n s t ra c ja s t r a jk u ją c y c h a k a d e m ik ó w ,  

k tó r y c h  p o l ic ja  r o z p ró s z y ła .

T y m c z a s e m  k ró l o d b y w a ł n ie u s ta n n ie  

n a ra d y z w y b itn y m i p o l i ty k a m i, p rz y c z e m  

s z c z e g ć iln ie  in te re s o w a ł,  s ię  s p ra w a m i g o -  

s p o d a rc z e m i. O d b y ł k o n fe re n c ję ta k ż e  z  

k i lk o m a  p o s ła m i z a g ra n ic z n y m i, m . in . w e  

z w a ł te le g ra f ic z n ie  d o s to l ic y  s w e g o  s z w a ­

g ra  k s ię c ia  C a r lo s a .

- N a jw ię k s z e  w ra ż e n ie  n a  k ró la  m ia ły  w y ­

w rz e ć  r o z m o w y  z k o n s e rw a ty s ta m i, k tó r z y  

d o w o d z il i, ż e im  d łu ż e j t rw a ć  b ę d z ie  d y k ­

ta tu ra . te rn  ’b a rd z ie j d o jr z e w a ć  b ę d ą  p rą d y  

p rz e c iw  m o n a rc h j i.

W e  w to re k  r a n o , g d y  je s z c z e o d b y w a ło  

s ię  z e b ra n ie  je n e ra łó w ’ n a  z a m k u k ra le w  

s k im . P r im o  d e  R iv e ra  z g ło s i ł s ię  n a  a u d  

je n c ję  d o  k ró la .

D z ie n n ik a rz o m  z a p y tu ją c y m  g o o d e c y  

z ję , o d p o w ie d z ia ł:  -

W s z y s tk o z d e c y d u je s ię w - c ią g u p ó ł 

g o d z in y . ‘ s  -

A u d je n c ja  u k ró la  t rw a ła  g o d z in ę . P rz e  

b ie g  je j je s t n ie z n a n y .

P o  g o d z in ie  o p u ś c ł i z a m e k .

s ta tn io  z a b ie g a ła o ty tu ł „m is s P o lo n ia * * ,  

je d n a k b e z s k u tk u . N ie p o w o d z e n ie  to  ta k  

s o b ie  w z ię ła  d o  s e rc a , ż e  w ró c iw s z y w c z o ­

r a j p o c a ło n o c n e j n ie o b e c n o ś c i d o d o m u  

o d e b ra ła s o b ie ż y c ie .

d u : g e n e ra ł B e re n g u e r —  p re z y d ju m  r a ­

d y  m in is t r ó w  i s p ra w y  w o js k o w e , p u łk .  

M a rż o  —  s p ra w y  w e w n ę trz n e , k s ią ż ę  A l ­

b a  —  o ś w ia ta , E s tra d a  —  s p ra w ie d liw o ś ć  

G a b r je l M a u ra  —  r o b o ty p u b l ic z n e , S a n -  

g ro  R o s  D o la n o  —  p ra c a  i G a m b o  —  f in a n ­

s e .

Odpowiedź p. Juljissza Kaden- 

Bandrowskiego.

(K A P .) Z a p o ś re d n ic tw e m  a g e n c j i  

„ I s k ra * * p . J u l ju s z K a d e n -B a n d ro w s k i  

w y s tą p i ł z l is te m  o tw a rty m  w  s p ra w c e  

p o le c e n ia  p rz e z  M . W . R . i O . P . je g o  o d  

c z y tó w , o c z e m  ju ż 'd o n o s i ła  K A r-o w a . ? -

C e le m  l is tu  p . J . K a d e n -B a n d ro w sk ie  

g o  je s t w y ,a 2 n ić , w  ja k i s p o s ó b  je g o  o r  

s o b ą „ m o g ła ty le p rz y k ro ś c i p rz y s p o ­

r z y ć m in is a -o w i R z e c z y p o s p o lite j* * . O p i­

s u je  p . J . K . B a n d io w s k i s w o ją  a u d je a -  

ę ję u m in . C z e rw iń s k ie g o  o ra z r e c y to ­

w a n ie w a ż n .e js z y c h u s tę p ó w  z o d c z y tu  

o Ż e ro m s k im  p rz e d  p . m in is tr e m , c o  

m ia ło  te n  s k u te k , ż e  p . m in is te r w y d a ł  

z n a n y  o k ó ln ik .

L is t p . J . K a d e n -B a n d ro w s k ie g o  n ie  

z m ie n ia  w c a le  is to ty  r z e c z y . P . J . K a d e n  

B a n d ro w sk i z n a n y  je s t b o w ie m  ja k o  p i ­

s a rz  i p re le g e n t a n ty k a to l ic k i i ja k o  ta - . 

k i je s t w o g ó le n ie b e z p ie c z n y  i n ie p o ż ą ­

d a n y  d la  m ło d z ie ż y k a to l ic k ie j .

U b a w y  te  p o d z ie la ł, s ą d z ą c  z l is tu  p .  

J . K a d e n -L a n d ro w s k ie g o , s a m  p . m in i ­

s te r C z e rw iń s k i , s k o ro , g d y  z a sz ła m o ­

w a o Ż e ro m s k im , „ p . m in is te r s ta ł s ię .  

o s tro ż n ie js z y m * , a p o te m  z a c z ą ł e g z a ­

m in o w a ć p . J . K a d e n -B a n d ro w s k ie g o

O b a w y  te  w  s to k ro ć w ię k s z y m  s to p ­

n iu  m a -sp o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie . < - . -

Nauczyciele, - oficerami ■ 
rezerwy.

N a s k u te k s ta ra ń z a rz ą d u g łó w n e g o  

Z w ią z k u  N a u c z y c ie l i S z k o l P o w s z e c h n y c h  -  

p o d ję ty c h  w  r o k u ' u b ie g ły m  w  c z a s ie W a -^ -  

k a c v j. z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł d la n a u c z y - ,  

c ie li - s k ró c o n y 8 - ty g c d n io w y k u rs s z iro fy  

p o d c h o rą ż y c h  r e z e rw y  p ie c h o ty , c e le m  z ą  

s to s o w a n ia  d o  a b s o lw e n tó w  te g o  k u rs u  a r  

ty k u lu 8 7 p ra g m a ty k i o f ic e r s k ie j , t j . c e ­

le m  z a m ia n o w a n ia  ic h  o f ic e ra m i r e z e rw y . ' 

M ia n o w ic ie  n a u c z y c ie l i, k tó r z y u k o ń c z y l i  

w y m ie n io n y  w y ż e j k u rs , n a  p o d p o ru c z n ik . . .  

k ó w r e z e rw y . , n a s tą p i w  m . m a rc u lu b / ,  

k w ie tn iu  r b :  ;

Katadra mohylowska 
zamknięta!

W  M o h y le w ie (S o w ie ty ; z a m k n ię to  k o -  

ś c ió ł k a te d ra ln y , w  k tó r y m  u rz ą d z o n e z o ­

s ta n ie  m u z e u m  „ b e z b o ż n ik ó w " .

Straszny wypadek 
s^mccboci^wy.

P o d  R a w ą  R u s k ą  w y d a rz y ła  s ię s t r a ­

s z n a k a ta s t r o fa  *  s a m o c h o d o w a , k tn fe . i 

r ą  p a d ł d r . M a rc in  S e iz e r z n a n y in te rm - -  

s ta  lw o w s k i o ra z , s z o fe r , ’- k tó r y p ro w a d z ił- t 

s a m o c h ó d . P o n ie ś li o n i ś m ie rć  n a '' m ie j- * ’v  

s c u . N a d to  je s z c z e je d e n z p a s a ż e rp w  

o d n ió s ł c ię ż k ie r a n y , s a m o c h ó d z d e iz y F ’ 

s ię  n a  p rz e je ź d z ić k o le jo w y m z p a ro w o - 1 

z e m  i z o s ta ł p rz e p o ło w io n y .

O b s łu g a p a ro w o z u p o ś p ie s z y ła  n a ty c h ­

m ia s t z p o m o c ą o f ia ro m  k a ta s t r o fy . N a  

m ie js c e  p rz y b y ła  k o m is ja s ą d ó w o - le k ą r - :  

s k a . R a n n e m u  p a s a ż e ro w i u d z ie l i l i p o in u  

c y le k a rz e  z K a w y  R u s k ie j, p o c z e in  u d  w ie  

z io n o  g o  d o  s z p ita la .

Tułów kobiecy bez głowy i nóg.
W  k o v y c ie  r z e k i W e łn y p o d C o m n ie m .  

p o w . Ż n in z n a le z io n o  z w ło k i k o b ie ty  z o d -  

c  ę tą  g ło w ą j n o g a m i. T u  ó w  n o s ił ś la d y  

p o w a ż n e g o  z n le k s - ta lc e n ia . G ło w ę  z n a le ­

z io n o  w  ie s ie  m a ją tk u  M u d lis z e w k o , p o w . '  

G n ie z n o . W  z w ło k a c h r o z p o z n a n o n ie ja k ą  

C ic h o w ić ż ó w n ę , k tó ra  p rz e d  m ie s ią c e m  z a ­

g in ę ła J a k o p o d e jrz a n y c h  u ję to  2 2 - le tń le - : 

g o  G ra jk a  o ra z  je g o  m a tk ę .

Silne lotnictwo obroni Pomo­
rze - bez Pomorza niema

J. I. KraszawskL 41

Powrót do gniazda.
(C ią g d a ls z y ) .

A le  to  n ie  s ta rc z y ło  n a  l ic z n y  .a w -  

a z e  d w ó r p a n a  p is a rz a  i je g o  u p o d o b a n ie  

w  p rz e p y c h u  a  z b y tk u , k a z a ł w ię c p o  

d o m o w e m u n a fu n d a m e n ta c h , ja k ie  

p o z o s ta ły , d a le j m u ro w a ć , a ż e n ie p o  

m y ś li s z ło , ty le  p ra w ie  w a lo n o , c o  b u d o ­

w a n o . B y ły la ta , ż e  s ię n ie  ro b i ło  n ic i  

s ło m ą  p o k ry te  ś c ia n y  c z e k a ły ; to  z n ó w  

X c a łą s i łą i p o ś p ie c h e m g ro m a d z o n o  

ro b o tn ik ó w ,  a b y  c o  p rę d z e j f a n ta z j i p a ń ­

s k ie j d o g o d z ić .

Z  ty c h  ro b ó t o k o ło  d w o ru  w  Z a le s iu  

W y ro s ło c o ś o s o b liw e g o , c o d o  n ic z e g o  

n ie  b y ło  p o d o b n e m . Z a ło ż o n o  te ż  i w iry -  

d a rz e w ie lk ie , w y d a r łs z y  k a w a ł la s u , z  

k tó re g o  ty lk o w ię k sz y c h n ie c o  d rz e w  

p o z o s ta ło . K o p a n o  k a n a ły  i w o d ę s p ro ­

w a d z o n o ; c h c ia ł b o w ie m m ie ć p is a rz  

fo n ta n n y  ja k  w e W ło s z e c h , d o  k tó ry c h  

t ry to n y  i p o s ą g i z d a le k a  p rz y w o J ć  k a ­

r a ł ; a  s ta ło  to  s u c h e , b o  w o d a  n ie  s ta r ­

czyła i d o  g ó ry  iś ć  n ie  c h c ia ła . A ż e  s ię  

łacno z ra ż a ł , c o  p rę d k o  z a c z ę to , je s z c z e  

p rę d z e j p o rz u c a n o .

I t r z e b a  b y ło  m o ż e n ie je d n e g o  ż y c ia  

• lu d z k ie g o , a b y  d o k o ń c z y ć to , c o  p o c z y ­

nano.

M ia s te c z k o u  b rz e g u  r z e k i s p ła w n e j  

p o ło ż o n e , m ia ło  s ię  n ie ź le  i z a b u d o w a n e  

b y ło  d o ś ć  p o rz ą d n ie , a le  w  n im  ró ż n e g o  

n a ro d u  s ie d z ia ło  w ie le , k tó ry  s ię  z  s o b ą  

n ie b a rd z o  g o d z i ł .

Z  p a n a p is a rz a c z ło w ie k b y ł d o b ry  

d la d ru g ic h , n a jg o r s z y  d la s ie b ie . Z k o -  

le i p o ry w a ł g o  k to  c h c ia ł , c z y n ił z n im  

c o  m u  s ię p o d o b a ło , a ż  d o p ro w a d z i ł d o  

te g o , ż e  g o  t r z e b a  b y ło  w y p ę d z ić . W s z e ­

la k ie g o ro d z a ju o b ie ż y ś w ia ty i fu r fa n -  

ty w ę d ro w a li , ja k b y s o b ie z n a k d a l i ,  

d o Z a le s ia ; p rz y jm o w a n o ic h w s z y s t­

k ic h g o ś c in n ie , w p ija l i s ię tu ła tw o ,  

a le  p o te m  v y y rz y n a c ic h  t r z e b a  b y ło  ja k  

k le s z c z e . P is a rz z k o le i to w  d o m u  s ie ­

d z ia ł i tu  s ię g o rą c o  z a jm o w a ł w s z y s t-  

k ie m , n a w e t te rn  b e z c z e g o b y  s ię o b e jś ć  

m ó g ł, to  je ź d z i ł, n ig d z ie  m ie js c a  n ie  z a ­

g rz e w a ją c *  O d  c z a s u  z w ła s z c z a , g d y  n o ­

w in y r e l ig i jn e w  P o ls c e s ię z ja w iły ,  

s p o k o ju  n ie m ia ł . W s z y s tk ic h  s e k t p ró ­

b o w a ł i z k o le i d o  n ie m a l k a ż d e j n a le ­

ż a ł , a le  w k o ń c u , lu b  d la  r z e c z y lu b  d la  

c z ło w ie k a , r z u c a ł k a ż d ą z n ic h . N ie  

b y ło b e z p rz y k la d n e m , ż e o d rz u c iw s z y  

k tó rą , w ra c a ł d o n ie j ; a  c o d z iw n ie j, 

m im o  ty c h w y to c z e ń , n ie  c h c ia ł n ig d y  

p rz y z n a ć , ż e b y z K o ś c io łe m  s ta n o w c z o  

z e rw a ł —  i w id y w a n o g o p o d łu g s > la -  

r e g o o b y c z a ju w k a to l ic k ic h k o ś c io ­

ła c h p lą c z ą c e g o , g d y p ie ś n i d a w n o  n u ­

c o n e s ły s z a ł . B y ł to , ja k  s ię w ó w c z a s  

w y ra ż a n o , c z ło w ie k o s o b liw e g o n a b o ­

ż e ń s tw a , a n a jb ie d n ie js z y z lu d z i , b o  

n ig d z ie  i n ig d y  s p o k o ju  s o b ie  n ie  z n a j­
d o w a ł .

J u ż z d a ła p a trz ą c n a  Z a le s ie w id a ć  

b y ło , ż e ta m  n ie z w y c z a jn y s z la c h c ic  

a n i p a n  g o s p o d a ro w a ł . D w ó r o d m ia ­

s te c z k a d z ie l i ła ty lk o  u lic a , p rz e d  la ty  

k ilk u d z ie s ię c iu w y s a d z o n a d rz e w a m i,  

k tó re s ię p ię k n ie ro z ro s ły . S ta ły ta m  

d a w n ie j f ig u ry  m u ro w a n e , a le je p o ­

te m  n o w a to ro w ie p o d p o z o re m  b a łw o ­

c h w a ls tw a p o z d e jm o w a li i ta k p ró ż n e  

s łu p y z o s ta ły . P o d w ó rz e c s z e ro k o  b y ł  

z a k re ś lo n y , a w  p o ś ro d k u  je g o m ia ła  

b y ć fo n ta n n a ; a le ty lk o k a m ie n ia n a  

n ią n a z w o ż o n o  i t r a w a  n a n im  ro s ła  i  

k rz a k i , a b ry ły  s ię p o k ru s z y ły , p o c z e r­

n ia ły o d s k k y i s ło ń c a . D a le j w z n o s i ­

ły s ię m u ry , k tó re d o k o ła p o d w ó rz e c  

o b e jm o w a ć  m ia ły , z p ra w e j s tro n y  d o ­

k o ń c z o n e i z le w e j w s p a n ia łe , le d w ie  

o d ro s łe o d z ie m i, w  p o ś ro d k u n ie ty n -  

k o w a n e i s ło m ą o k ry te . W  p ra w o  te ż  

b y ła k a p lic a , w  k tó re j p o c z ą w s z y o d  

k a to l ik ó w , e w a n g e lic y , n o w o c h rz o z e ń - 

c y , b ra c ia  c z e s c y  i a r ja n ie  g o ś c i l i . P o z a  

g m a c h e m  c ią g n ę ły  s ię w iry d a rz e , p ię k ­

n ie z a ry s o w a n e , a le  z a ro s łe i z d z ic z a łe .

T u ż o b o k  p a ła c u s ta jn ie i b u d o w y  

d la d w o ru l ic z n e g o z d rz e w a  b y ły  n a ­

p rę d c e p o k le c o n e , n ie p o k a ź n e i o b ru -  

k a n e .

W s z e d łs z y w e w n ą trz , te n s a m  n ie ­

ła d u d e rz a ł . S a le b y ły o d m a rm u ru  

k o s z to w n e g o je d n e , z a w ie s z o n e p rz e d -  

n ie m i o b ra z a m i, a o b o k p o d k o ń c z o n e  

le d w ie iz b y z p ro s tą p o d ło g ą z ta rc ic ,  

w  k tó ry c h  o p ró c z  s to łó w  i ła w  z s o s n o ­

w e g o  d rz e w a n ic n ie  b y ło . J a k  u  w o je ­

w o d y  n a  w s z y s tk o  g o d z in y  ś c iś le  o z n a ­

c z o n o , ta k tu le d w ie n ie c c d z ie ń ż y ło  

s ię in a c z e j . W ie c z e rz a  c z a s e m  p rz y c h o *  

d z i ła p o p ó łn o c y , a o b ia d w ie c z o re m .. . 

Ś p ie s z y l i s ię w s z y sc y , a  n a n ic c z a s u  

n ie  b y ło . S łu g  m n ó s .w o , a  u s łu g i b ra k .  

N ik t n ie w ie d z ia ł , c o  m ia ł ro b ić , d w o r ­

s c y c z a s e m  d o fo rm a ln y c h b itw  p rz e ­

c iw k o s o b ie w y s tę p o w a li , ż e ic h w o d ą  

o b le w a ć m u s ia n o , a b y p o s k ro m ić . P i ­

s a rz , w ie c z n ie z a ję ty , n a n ic c z a su  n ie  

m ia ł; g d y  m u  to  d o ja d ło , z a p rz ę g a ć  k a ­

z a ł d o  k o le b k i lu b  n a k o n ia  s ia d a ł i z  

d o m u  s ię w y n o s i ł .

" P o m ię d z y  lu d ź m i d o s y ć ta k ic h  b y ło ,  

c o  tu  p o  k ilk a  r a z y  s łu ż b ę  p o rz u c iw s z y  

w ra c a li , je d e n ty lk o  B o rz y k o w sk i , m a r  

s z a le k d w o ru , d o s iw e g o w ło s a w y ­

t rw a ł ; a le te n  s ię z p is a rz e m  c c d z ie ń  

u ja d a ł , a  ż e  c z ło w ie k  u c  .c iw y  b y ł , c h o ć  

s ię . z n im  k łó c ił p a n , w k o ń c u  g o ś c i­

s k a ł, o b d a rz a ł i p rz e p ra sz a ł.

B o rz y k o w sk i , p ra w d ę r z e k ls z y , w ię ­

c e j tu  p a n e m  b y ł , n iż e l i s a m  p is a rz , i  

s z c z ę ś c ie m , ż e s ię g o  n ie c o , o b a w ia n o ,  

b o b y d w ó r d a w n o d o  g ó ry n o g a m i p if  

w y w ró c i ł .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i .) .  -
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M in iste rs tw o W . R . i O . P . z o rg a n iz o w a -  
ło w  Ł o w icz u w  d n ia c h 1 0 , 1 1 i 1 2 1 . k o n -  

. 'fe re n c ję , p o św ięc o n ą z a g a d n ie n io m  k u ltu ry  
w ie jsk ie j w P o lsc e . M in is te rs tw o z a p ro s iło  
o k o ło  s tu o só b z p o śró d p ro fe so ró w  u n iw e r  

, sy te tó w , u rz ę d n ik ó w  a d m in is trac ji sz k o ln e j 
i p ra c o w n ik ó w  o św ia to w y c h . N ie b y ło a n i  
je d n e g o k a p ła n a k a to lic k ie g o .

K o n fe re n c ję z a g a ił p . m in iste r C z e rw iń  
s jd i p o c z ą tk o w o  n a n ie j p rz e w o d n ic z y ł, p o  
w y je ź d z ie p . m in is tra p rz e w o d n ic z y ł p .« G o  
d e c k i, n a c z e ln ik w y d z ia łu o św ia ty p o z a ­
sz k o ln e j M in iste rs tw a W . R . i O . P .

K o n  re te n c ja ta  d a je n a m  k o n k re tn y m a  
te r ja ł d o z a p o z n a n ia s ię z d z is ie jsz y m  k ie ­
ru n k ie m , w ro g im k a to lic y z m o w i, id ą c y m  
o d ty c h , k tó -ry c h z a d a n iem  je s t sze rz y ć w  
P o lsc e o św ia tę lu d o w ą .

R e fe ra ty w y g ło sili: p ro fe so ro w ie u n i­
w e rsy te tó w . p p . M . L im a n o w sk i, F r. B u ja k , 
p ro f . B y s tro ń , p . S o la rz , p . R a d liń sk a i p . 
J . S ie rn ia k , w iz y ta to r M in is te rs tw a .

W b re w  p rz e w id y w a n io m  n ie o c z ek iw a n y  
1 to n te j k o n fe re n c ji n a d a ł p ro f . L im a  n o  w -  

B k i. W b ił o n w p sy c h ik ę u c z e s tn ik ó w  
„ g w ó ź d ź " , n a d k tó re g o w y rw a n ie m g o rli-  

i w ie p ra c o w a li n ie b y le ja c y sz erm ie rz e .  
S tre sz c z e n ie w y w o d ó w p . L im a n o w sk ie g o  
je g o w la sn e m i s ło w a m i p rz e d s ta w ia s ię , 

ja ik  n a s tę p u je :
„ K u ltu ra  —  to k w ia t, k u ltu ra —  to  s to ­

su n e k d o B o ^ a . K a ż d a k u ltu ra o b ja w ia  
sw ó j s to su n e k d o c z e g o ś , c o z o s ta ło o b ja -  

, w io n ę , d o te g o , c o je s t p o z a n a m i. W  k u l­
tu rz e są ty lk o d w ie d ro g i: a lb o g lo ria D e i, 
a lb o g lo ria m u n d i. O d re n e sa n su n ie m a  
w ie lk ie j sz tu k i, b o lu d z ie ro b ią ją d la lu ­
d z i; b y ła tw ó rc z o ść d a w n ie j, b o iu d z ie tw o  
rz y li d la B o g a . K ie ru n e k  g lo ria m u n d i d z iś  
—  to b o lsz ew iz m . k o m u n iz m . E u ro p a , a w  
n ie j P o lsk a , d ą ż y d o s tw o rz e n ia k u ltu ry  

• c h rz e śc ija ń sk ie j i n ic je j n ie z a trzy m a : a  
w ię c g lo ria D e i. P o la k o m  w sk a z a ł d ro g ę  
M ic k ie w ic z . P rz e sz ło ść je s t w  n a s , n ie m o ż  
n a je j w y rw a ć ; w a le n ie p rz e sz ło śc i —  to  
d e s tru k c ja . T rz e b a ta k w y c h o w y w a ć (a lu z ­
ja d o d z is ie jsz e j sz k o ły i o b e c n e g o m in i­
s tra ) , a b y w y c h o w a n k o w ie u m ie li o tw ie ra ć  
s ię n a s ło ń c e , a z a m y k a ć n a tru c iz n y . Z g i­
n ie z ie m ia b e z s ło ń c a ; z z ia rn a w y ra s ta ru  
ś lin a  i k w ia t d z ię k i s ło ń c u i k u s ło ń c u . Z ie  
m ia to m y , k u ltu ra to k w ia t; d z ie ło a rty ­
s ty to  je g o m o d litw a : o n B o g u tw o rzy . N a ­
ró d p o d o b n ie ja k c z ło w ie k , tw o rz y k u ltu rę  
n a d w y ż k ą s ił; tw o rzy d z .ęk i p o m o c y s ił, 

' id ą c y c h o d B o g a , a tw ó rc z o ść ta to tr iu m f  
d z ę k  c z y  n ia n ie B o g u . G lo ria D e i —  to  tw ó r  
c z o ść , ro ś lin a k w ia te m  d o s ło ń c a . G lo ria  

' m u n d i —  to ro ś lin a k w ia te m  w  d ó ł, w  z ie ­
m ię . W  d z is ie jsz y c h c z a sa c h c h a o su i k o n ­
f lik tó w  w ie ś je s t n a jz d ro w sz a , ż y je ry t­
m e m  d n ia , n o c y , g w iaz d , p rz y ro d y . T a m  
je s t z d ro w ie . Je ż e li z e w si m o ż e w y jść p e w  
n a tw ó rc z o ść k u ltu ra ln a , to tw o rz y ć ją  
m o ż e c h ło p z e s ie b ie , n ie z k s ią ż e k . A le  
trz e b a o d d z ia ły w a ć n a c h ło p a ta k , a b j  
u m ia ł z a m y k a ć  s .ę n a tru c iz n y , a o tw ie ra ć  
n a s ło ń c e 4 * .

P ro f . B u ja k n a z w a ł re fe ra t p . L im a n o w ­
sk ie g o „ u w ertu rą p a te ty c z n ą " i p rz e sz e d ł 
d o śc isłe g o , k s ią ż k o w e g o o k re ś lan ia p o ­
sz c z e g ó ln y c h z ja w isk tw ó rc z o śc i k u ltu ra l­
n e j, w sk a z a ł w a ż n ie jsz e c e c h y p o lsk ie j k u l­
tu ry lu d o w e j i p o d k re ślił, z e je s t o n a w a ż ­
n y m ś ro d k ie m p o w strz y m a n ia n a ro d u  
p rz e d p rz e jrz a lo śc ią k u ltu ra ln ą .

Z  p o śró d m ó w c ó w  w  d y sk u s ji (p p . R a d ­
liń sk a , M a j, W o le rt, S e e fe ld , R a d w a n , P o ­
n ia to w sk i, D e c , P o p ła w sk i, L u  ty k i B a ra ­
n o w sk a ) c h a ra k te ry s ty c z n e b y ły n a s tę ­
p u ją c e :

P . M a j, d e le g a t W y d z ia łu o św ia ty p o z a ­
sz k o ln e j Z w ią zk u N a u c z y c ie ls tw a S z k . 
P o w sz ., w y p o w ie d z ia ł s ię p rz e c iw k o c h rz e ­
śc ija ń s tw u . ja k o  „ re lig ji n ie w o ln ik ó w  rz y m  
sk ic h * * o ra z p rz e c iw k o id e o lo g ji k u ltu ry ,  
p rz e d s ta w io n e j p rze z p . L im an o w sk ie g o , ja  
k o id e o lo g ji k u ltu ry sz la c h e c k ie j. S c h la c h -  
ta tw o rz y ła d o b ra k u ltu ra ln e w y z y sk ie m  

. c h ło p ó w . M ó w c a b y łb y z a w ó ln e m  c h rz e śc i-  
’ ją ń s tw e m .

P . R a d w a n , n a c z e ln ik w y d z ia łu se m i-  
? n a rjó w  n a u c z y c ie lsk ic h w M W R . i O P . 

p rz e s trz e g a ł p rz e d u le g a n ie m su g e s tji  
w y ra z ó w . M ó w ił: „ ż a d n e p o w ro ty d o  
m a rtw e g o tra d y c jo n a liz m u , p ły n ąc e g o c z y  
z fo rm  re lig ijn y ch , c z y te ż n a ro d o w y c h .  
M u sz ą s ię p rz e p a lić w sz y s tk ie ru p ie c ie w  
n o w y m , tw ó rcz y m , w ła sn y m  o g n iu " .

P . T y c z y ń sk i, d e le g a t Z w ią z k u M ło ­
d z ie ż y W ie jsk ie j „ S ie w 4 ', u w a ż a , ż e d e -

n a z w a ł re fe ra t p ro f . L im a n o w sk ie g o k rz y ­
k ie m  g in ą c e j k u ltu ry sz la c h e ck ie j. W y ra ­
z ił ra d o ść , z te g o , te n a m ło d e j w si p o l­
sk ie j g in ie k u ltu ra sz la c h e c k o —  c h rz e ­
śc ija ń sk a , ż e d o d z is ie jsz e j m ło d z ie ż y  
w ie jsk ie j n ie p rz e m a w ia ju ż a n i M ic k ie ­
w ic z , a n i S ie n k ie w icz O d a d o m ło d o śc i 
M ick ie w ic z a — to d e k la m a c ja , e s te ty z o -  
w a n ie . M ło d a w ie ś te j k u ltu ry n ie c h c e i 
tw o rz y n o w ą k u ltu rę .

P . L im a n o w sk i w  o d p o w ie d z i sw e j z a ­
re a g o w a ł m o c n o n a p rz e m ó w ie n ia n ie k tó ­
ry c h m ó w c ó w . D o w o d z ił, ż e ta k ie s tan o ­
w isk o z a jm o w a li k ie d y ś w e F ra n c ji re w o ­
lu c y jn i m a rk iz i, le c z p o g lą d te n p rz e z  
w ie k i z e sz cz y tó w  z e sz e d ł w d ó ł i d z iś

je sc z e n im  ż y ją n iz in y sp o łe c z n e . S z c z y ty  
m a ją d z iś in n e id e a ły i te p o w o li b ę d ą  
sc h o d z ić w  d ó ł. R e p re z e n to w an e tu p o ­
g lą d y k la so w o — c h ło p sk ie są w y ra z e m  
w ie lk ie g o z a c o fa n ia . „ Je ż e li sz la c h ta b u d o  
w a la z a m k i i tu s ię m ó w i, ż e b u d o w a ła te  
d z is ie jsz e z a b y tk i k u ltu ry w y z y sk ie m  p ra  
c y c h ło p sk ie j, to trz e b a p rz y p o m n ie ć , z e  
sz lac h ta ty c h c h ło p ó w ' b ro n iła p rz e d n a ­
ja z d am i, p rz e d śm ierc ią G d y b y n ie w a l­
k i, s ta c za n e z n a je źd ź c a m i W sc h o d u , k ie ­
d y je d e n sz la c h c ic s ta w a ł n ie ra z n a d w u ­
s tu T a ta ró w , to n ie b y ło b y d z iś z c h o p -  
s tw a ś la d u . Ż ó łk ie w sk i, C h o d k ie w ic z , 
C z a rn ie c k i i ty s ią c in n y c h ro b ili to w  
im ię k u ltu ry , a N a u c zy c ie le m  ic h b y ł i z a  
n im i s ta ł Je z u s C h ry s tu s . O n b y ł i je s t. 
M ick ie w ic z G o p rz y p o m n ia ł; o n G o o a -  
c z u ł. S ło w a c k i, d o p ó k i G o n ie p o c z u ł, 
w o ła ł, „ la m p y b ra k * ’ . N ie m a in n y c h  d ró g , 
ty lk o a lb o g lo ria D e i, a lb o g lo ria m u n d i. 
C h rz e śc ija ń s tw o —  to b o h a te rs tw o " .

Świńskie państwo.
Tak nazywa swoją ojczyznę pruski kapitan

tn a ł. P o d c z a s je d n e j z in te rw e n c y j sw e j 

n a z w a ł w s ta ro s tw ie re p u b lik ę n ie ­

m iec k ą . „ św in sk iem  p a ń s tw e m * 4 . S ą d  

w y d a ł w y ro k u n ie w in n ia ją cy . P rz y ­

s ię g i 1' u z n a li, ż e p o m o c d la ro ln ik ó w  

w sc h o d n io -p ru sk ic h je s t z a m a ła i ż e

w iz ą w p ra c y k u ltu ra ln e j w in ie n b y ć  
k rz y ż i ta k , ja k k rz y ż m a p io n i p o z io m , 
ta k p ra c a k u ltu ra ln a m u si iść w z w y ż i
wszerz.

P . P o n ia to w sk i, w iz y ta to r L ic e u m  K rz e  
m ie n ie c k ie g o , m ó w ił: „ C i lu d z ie ty lk o  
m o g ą tw o rz y ć , k tó rz y m a ją sw e g o B o -  

' g a . N ie p o ru sz a m  te g o , k tó ry B ó g je s t 
le p sz y . T o o b o ję tn e . N ie u le g a je d n a k  
w ą tp liw o śc i, ż e trz e b a sz u k a ć w  p o s ta w ie  
d u c h o w e j. C z y je s te śm y w  s ta n ie p rz y g o ­
to w a ć n o w ą k u ltu rę ? M o ż e m y ty lk o s tw o ­
rz y ć p e w n e m o ż liw o śc i. M o ż e m y u d o s tę p  
n ić k o rz y sta n ie z k u ltu r p o p rz e d n ic h i z a  
sz c ze p ić d u c h a n ie z a d o w o le n ia , c o b ę d z ie  
b o d ź c e m  d o sz u k a n ia c z e g o ś , c o b y ć p o ­
w in n o , c o p rz y jd z ie . B o jm y s ię m ó w ić , 
ż e to b ę d z ie k u ltu ra c h rz e śc ija ń sk a " .

P . D e c , k ie ro w n ik w y d z ia łu o św ia ty  
p o z a sz k o ln e j K u ra to rju m W o ły ń sk ie g o , 
m ó w ił: „ R e lig ia c h rz e śc ija ń sk a s ta ła s ię  
n a rz ę d z ie m  w o jn y . N a m  z o s ta ły z a m k n ię  
te tró d łą św ia tła , d o p ły w  o b ja w ie n ia . —  
A rty k u ły k o d e k su k a rn e g o z a m y k a ją  
n a m  u s ta . Ja k d łu g o w ia rę b ę d z ie m y  
w ią z a li z k o śc io ła m i i z te m , c o z ty c h  
k o śc io łó w p ły n ie , ta k d łu g o ż y w e j w ia ­
ry n ie b ę ó z ię 4 4 .

P . L u ty l, in s tru k to r Z w ią zk u M ł. W le j.  
„ W ić i" (k ie ru n e k o b o z u ra d y k a ln e g o B B .» ,

W  ty c h d n iac h p rz e d są d e m p rz y ­

s ięg ły c h w F W y stru c iu  o d b y ł s ię p ro c es  

c h a ra k te ry sty c z n y d la s to su n k ó w  

w sch o d n io -p ru sk ic h . O sk arż o n y , b y ły  

k a p ita n a rm ji p ru sk ie j H u n d erm a rk , 

z a g ro żo n y  b a n k ru c tw em  m a ją tk u , z w ró

c ił s ię o k re d y t d o rz ą d u z t . z w . O st-1  w sk u te k te g o o sk a rż o n y d z ia ła ł w  z d e-  
p re u sse n -H ilfe , le c z p o m o c y n ie o trz y -1  n e rw o w a n iu .

b ę d z ie s ię w  n a jb liż sz y m  c z a sie , b u d z i 

ju ż d z iś w ie lk ie z a in te reso w a n ie i b ę ­

d z ie o b fito w a ł n ie w ą tp liw ie w  b a rd z o  

c ie k a w e m o m en ty . ••

B ą d ź c o  b ą d ź je d n a k  o k a z u je s ię , ż e  

w sp ó łp ra co w n ik a H in d e n b u rg a z o k re ­

su w o jn y św ia to w e j n ie m o ż n a d z is ia j 

b ra ć p o w a ż n ie . S a m  o n p rz y c z y n ił s ię  

d o  te g o , ż e c a ły  św ia t n ie m al u w a ż a  g o  

z a p o s tać g ro te sk o w ą .

Słowianie w cyfrach.
W  c z a so p iśm ie n a u k o w e m „ S ło w ia ń ­

sk a s ta ty s ty k a * u k a z a ły s ię o s ta tn io b a r­
d z o c ie k a w e o b lic z e n ia , d o ty c z ą c e o g ó ln e j 
ilo śc i S ło w ia n n a c a ły m  św iec ie . I ta k n a ­
ro d y s ło w ia ń sk ie lic z ą o b e c n ie łą c z n ie 1 7 0  
m iljo n ó w  1 8 0 ty s ię c y o só b . Z c y fry te , 
p rz y p a d a n a : W ie lk o -R o s ja n 8 1 m iljo n ó w ' 
7 9 0 .0 0 0 , U k ra iń c ó w  o k o ło 3 8 .8 1 0 .0 0 0 , B ia ło ­
ru s in ó w 6 ,6 0 0 .0 0 0 , P o la k ó w  3 0 m  i 1 j o -  
n  ó  w , S e rb ó w  i K ro a tó w  9 .4 4 0 .0 0 0 , S ło w eń ­
c ó w 1 ,6 1 0 ty s ię c y i B u łg aró w  6 ,2 0 0 .0 0 0 o -  
só b . N a jm n ie jsz y m n a ro d e m  s ło w ia ń sk im  
są Ł u ż y c cy S e rb o w ie , k tó ry c h lic z b a w y ­
n o s i 1 2 0 .0 0 0 o só b . —  W sz y s tk ie p ra w ie n a ­
ro d y s ło w iań sk ie p o s ia d a ją d z iś ju ż w ła ­
sn e p a ń s tw a . R o d z in a n a ro d ó w s ło w ia ń ­
sk ic h n a le ż y z a te m d o n a jp o tę ż n ie jsz y c h  
g ru p  n a c a ły m  św iec ie .

aa——e—a———

Czy zapisałeś się na członka 
wspierającego Komitetu Floty 
Narodowej? Wkładka 1 złoty 
rocznie. Konto P. K. O. 30.

Z kroniki ciekawostek
.Wielkie odkrycie" malarzy paryskich 

nictwie angielskiem w 1929 r. -
- Katastrefy w lot- 

Kraj miijonerow.
I lo ść w y p a d k ó w  n ie sz c z ę śliw y c h  w  w o j­

sk o w e j a w a c ji a n g ie lsk ie j w y n o siła w e ­
d łu g z e s ta w .e n ia sz ta b u g e n e ra ln e g o w r . 
1 9 2 6 —  5 4 w y p a d k i, 8 5 z a b ity c h , w  r . 1 9 2 7  
—  3 7 w y p a d k ó w , 5 4 z a b ity ch , w  1 9 2 8 —  5 0  
w y p a d k ó w , 7 6 z a b ity c h , w  1 9 2 9 —  3 1 w y ­
p a d k ó w . 4 2 z a b ity c h . W  r . 1 9 2 9 —  1 9 lo tn i­
k ó w u n ik n ę ło śm ie rc i p o d c za s n ie sz c z ę śli­
w y c h w y p a d k ó w d z ięk i u ż y c iu sp a d o ­
c h ro n u .

n a sz e g o

P e w n a g ru p a m a larz y p a ry sk ic h o d k ry ­
ła ... w ie lk i p a le c u n o g i. S z c z e g ó ln i c i e n tu  
z ja śc i g ło sz ą , ż e w ie lk i p a le c te n p o s ia d a  
k sz ta łty n ie z w y k le p ię k n e i o d z w ie rc ie d la  
d u sz ę n a sz ą .

Z a b ra J i s ię te d y g o rliw ie d o p o sz u k iw a ­
n ia w ie lk ic h p a lc ó w  o k sz ta łta c h d o sk o n a ­
ły c h i o b iec u ją so b ie p o s ta w ić te n . le k c e ­
w a ż o n y d o ty c h c z a s c z ło n e k c ia ła lu d z k ie g o  
n a w y so k im  p ie d es ta le w a rto śc i e s te ty c z ­
n e j.

I d la c ze g o  n ie ? —  o św ia d c z a ją , z d a n iem  
ic h b o w ie m  w ie lk i p a le c u n o g i je s t w o -  
g ó le n a jw y m o w n ie jsz ą c z ę śc ią
c ia ła , z d ra d z a ją c ą c h a ra k te r n a sz w y m o w ­
n ie j, n iż o c z y , u s ta , c z o ło , n o s lu b p a lc e u  
rę k i. S k rz y w io n y p a le c ta k i o z n a c z a c h a ­
ra k te r sp a c z o n y , n a to m ia s t p ię k n ie z a ry so  
w a n y —  z w ia stu je n a tu rę c z u łą n ą p ię k ­
n o , d u c h a a rty sty c z n e g o . D o b rz e z b u d o w a ­
n y p a le c ,je s t o z n a k ą k u ltu ry i z a m iło w a ­
n ia d o w ie d z y , p a le c z a ś d o g ó ry z a d a rty  
—  n a tu ry w o jo w n ic ze j.

G ru p a ta w ie lb ic ie li w ie lk ie g o p a lc a u  
n o g i m a lo w ała z p o c z ą tk u te n p a le c z u p e l-  
n e i n a -tu ra lis ty c z n ie . O b e c n ie z a ś w id a ć ju ż  
p o rtre ty u d u c h o w io n e ty c h p a lc ó w , m a lo ­
w a n e n a tle c ie m n e m , ja k  p o s ta c ie lu d z k ie .

S ta m y Z je d n o c zo n e s łu sz n ie n a z y w a n e są  
o b e c n :e b a n k ie re m -^ w ia ła i k ra je m  m iijo -  
n e rjw . R z ec z y w iśc ie o rg a n iz m g o sp o d a r­
c z y S ta in ó w p rz e tra w ia n ie z lic z o n e m iiija r-  
d y d o la ró w , fo r tu n y m a g n a tó w f in a n so ­
w y c h ro sn ą  ja k  n a d ro ż d ż a c h , a n a n ie lic z ­
n y c h w y b ra ń c ó w  lo su sp a d a is itn y d e sz c z  
m iljo n ó w . W e d łu g d a n y ch z a o a ta łn i c z a s ­
o k re s p o d a tk o w y w S ta n ac h Z je d n o c zo ­
n y c h b y ło trz y n a śc ie o só b , p o s ia d a ją c y c h  
p o n a d  5 m ilio n ó w  c z y s te g o d o c h o d u w  c ią ­
g u ro k u i 2 9 0 o só b , p o s ia d a ją c y c h w ię c e j, 
n iż 1 m iljo n c z y ste g o d o c h o d u . U b ie g ły  
ro k p o d a tk o w y b y ł w y ją tk o w y m , n a w e t w  
p o ró w n a n iu z e sz c z e g ó ln ie p o m y ś łn em i la -  
ta im i w o je n n e m i, k ie d y S tan y Z je d n o c z o n e  
c z e rp a ły k o lo sa ln e d o c h o d y z d o s ta w d la  
w a lc z ą c y c h p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h .

Tragiczna śmierć 
sierżanta.

C h e łm n o  3 0 . 1 . te l. w ł.

W  ś ro d ę d . 2 9 b m . o d b y ła s ię w  k o śc ie le  

g a rn iz o n o w y m  o g o d z . 1 0 p rz e d p o ł. u ro c z y ­

s ta m sz a św . z a sp o k ó j d u sz y śp . s ie rż a n ­

ta S ta n is ław a K o stu c h a , a n a s tę p n ie o d p ro  

w a d z o n o z w ło k i n a c m e n ta rz p a ra fja ln y . 

W  p o g rz eb e i b ra li u d z ia ł o fic e ro w ie , p o d o ­

f ic e ro w ie i sz e reg o w i p u łk u  o ra z lic z n y z a ­

s tę p p u b lic z n o śc i c y w iln e j, śp . s ie rż a n t S t. 

K o stu c h p a d ł ja k w ia d o m o o fia rą sw e g o  

z a w o d u . O d k o m e n d e ro w a n y ja k o in s tru k ­

to r d o G ru d z ią d z a p o u c z a ł sa p e ró w  6 6 p p . 

w z a k ła d a n iu i u su w a n iu m in . P rz y d e -  

c ją z w ią za n e j e k sp lo d o w a ła z n ie u sta lo ­

n y c h d o tą d p rz y c zy n p e w n a ilo ść m a te r-  

ja łu w y b u c h o w e g o p rz y c z e m śp . S t. K o ­

s tu c h p o n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u .

Giełda zbożowa,

3

Ludendorff stanie przed sadem 
monachijskim, oskarżony przez klub o zniesławienie. - Przed 

ciekawym procesem zbzikowanego generała.
B y ły k w a te rm is trz g e n era ln y a rm ji j n ie w ię k sz y  a n im u sz , a n iże li p . k w a te r-  

c e sa rsk o -n ie m iec k ie j L  u  d  e  n  d  o  r  f  f p o m is trz -re d a k to r , to te ż „ D e u tsc h e r K lu b  
nmnrAAMTTnh rł-inlnzi Hu I i bnlAUnk 1 Z/wrrn m 70 ni’n obnm’oinAn linrrnv^hp rz eró ż n y ch  w ie lc e  b u rz liw y c h k o le ja c h  

ż y w o ta o s ia d ł w re sz c ie w M o n a c h iu m , 

p rz ek sz ta łc ił s ię ... w  d z ie n n ik a rz a i s ta  

n ą ł n a c z e le c z a so p ism a „ V o lk sw a rte “ . 

.M a łż o n k a je g o , p a n i L u d e n d o rffo w a .  

k tó ra p o s ia d a s to p ie ń d o k to rsk i, p o m a ­

g a c z y n n ie sw e m u „ p a n u i w ła d c y 1 * w  

re d a g o w a n iu o rg a n u , p rz e ja w ia ją ce g o  

w ie ik ą w o jo w n ic z o ść .

K a żd a z e s tro n ic s ła w e tn e j „ V o lk s -  

w a rte “ ro i s ię o d  n a p a śc i n a ... z a k o n  je ­

z u itó w  (s ta ły b z ik L u d e n d o rffa ), m a so ­

n ó w  i Ż y d ó w i z ie je n ie n aw iśc ią d o  

„ w ro g ó w  N ie m iec * 1 , z k tó ry m i p a n i M a ­

ty ld a ( ta k ie je s> t b o w ie m  im ię g e n era ło ­

w e j) i je j m ą ż ro z p ra w ia ją s ię b e z p a r-

d o n u .

P a n i L u d e n d o rffo w a z d ra d z a z n a c z -

1 9 2 9 “ (o rg an iz ac ja , sk u p ia ją c a lic z n y c h  

o fic eró w  b . a rm ji c e sa rsk o - n iem ie c ­

k ie j) w y ra z ił p rz ed n ie d a w n y m  c z a ­

se m  ż y c z e n ie , a b y „ L u d e n d o rff u w o ln ił 

s ię w re szc ie  z  p o d  fa ta ln e g o  w p ły w u , ja ­

k i w y w iera n a ń je g o ż o n a * * .

L u d e n d o rff n ie o m ie sz k a ł o g ło s ić  

b e z z w ło cz n ie w sw o je m  p iśm ie , ż e ...  

c z ło n k o w ie  k lu b u  g o tu ją z a m a c h n a je ­

g o ż y c ie . G d y sp ro s to w a n ia i w y ja śn ie ­

n ia o b u rz o n y c h o p o d o b n e p o są d z e n ie  

o fic e ró w  n ie o d n io s ły sk u tk u i u tw ie r­

d z iły w d o d a tk u b . k w a te rm istrz a w  

p rz ek o n a n iu  o  „ zb ro d n icz y ch z a m ia ra c h  

m o rd e rc z y c h m a fji k lu b o w e j* * , sp raw a  

o p a rła s ię o są d m o n a c h ijsk i.

„ K lu b n ie m ie c k i 4 * w n ió s ł sk a rg ę d o  

są d u  o  z n ies ła w ie n ie . P ro c e s, k tó ry  o d -

Poznań, dnia 29. stycznia 1930.

Warunki: Handel hartowny, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bie­

żąca. za 103 kg : '

Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f. 

w h ), b« pszenicy 7ć3 gr (128,0 f * h), 

c) jęczmienia 673 gr. 114,1 f. w. h.), d) 

owsa 508 gr. 84,6 w. h.).

„Ceny orientacyjna** 

parytet Poznań.

Ż y to ....

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

P sz e n ica ................................

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

Jęczmień nrzemialowy

Jęczmień browarowy

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

Owies

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

22,50-23 00

35,50 - 36.50

21,75 -22.25
24,50 - 26.50

16,50-17,50

Mąka żytnia w wl, workach według 
urzędowo us.alone^o typu (7Ou'o). 35.50

Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% u wł. work. 55,50—59,50

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

Onęby żytnie . . . »
otręby ps/enne » » ,

Groch polny . « .

Groch Victoria '» » »
Gr-cb Foigera . . . *

14.00-15.00
16.00—17.QJ
30.00—-33.00 
34.00—42.00
33.00—38.00

O a ó ln e u sp o so b ie n ie sp o k o jn e
U w a g a : O sła b ie n ie ry n k ó w z a g ra n ic z ­

n y c h w y w o ła ło u sp o k o je n ie ry n k u k ra jo ­

w e g o . S la b y z b y t ta m u je o b ro ty .

K o le j w a ty k a ń sk a .

w  „ C itta d e l V a tic an o “ p ro w a d z o n e są w  p rz y śp iesz eń e m  te m p ie , g d y ż  

N a ilu s tra c ji n a sze j w id a ć św ie ż o z b u d o w a n y w ia d u k t k o le jo w y .
P ra c e n a d  b u d o w ą lin ji k o le jo w e j i d w o rca  

o tw a rc ie lin ji n a s tą p ić m a ju ż 1 1 lu te g o .
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GAZETA WĄBRZESKA — mbota, dnia 1 lutego ltt> *.

Położenie handlu i przemysłu.
Opinia Zarządu Głównego Związku Towarzystw Kupieckich 

na Pomorzu.
Zarząd Główny Związku TowarzystwWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

K u p ie c k ich n a P o m o rz u , z e b ra n y n a  

p ie rw sz e m te g o ro cz n e m p o s ied z e n iu  

p le n a rn e m , p o św ię c o n e m b ila n so w i 

u b ie g łe g o  ro k u , s tw ie rd z a  n a  p o d s ta w ie  

ra p o r tó w  sw y c h T o w a rz y s tw  Z w ią z k o ­

w y c h o ra z se k c y j b ra n żo w y c h , ż e ro k  

1 9 2 9 n a le ż y  d o n a jc ię ż sz y c h la t g o sp o ­

d a rc z y c h d la h a n d lu  i w  s to su n k u d o  

la t u b ie g ły c h w y k a z u je d a lsz e b a r ­

d z o p o w a ż n e p o g o rsz e n ie  p o ­

ło ż e n ia n ie ty lk o h a n d lu a le i c a łe g o  

s ta n u ś re d n ie g o śc iś le z n im z w ią z a -  

n e g o .

N ie  je s t to  ja k  w  in n y c h  d z ied z in ac h  

g o sp o d a rc z y c h o b ja w k o n iu n k tu ra ln y  

a le  w y b itn ie  s tru k tu ra ln y  i trw a  z  c o ra z  

w ię k sz e m  n a p ię c iem  o d la t , p o w o d u ją c  

p o w o ln y  z a n ik  s ił ż y w o tn y c h  h a n d lu .

P rz e ż y w a n y k ry z y s ro ln ic z y s ta n  

te n je sz c z e p o g łę b ił , te m w ię c e j, ż e k u ­

p ie c w  f in a n so w a n iu  k o n su m c ji m ia s ta  

i w si p o w a ż n ą  o d g ry w a  ro lę .

D o w o d e m  w z ras ta ją c e g o w c ią ż k ry ­

z y su  je s t z n a c z n y sp a d e k  o b ro tó w  

—  w z ro s t z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h i  

e g z e k u c y j —  n ie p o k o ją c a w y so k o ść  

p ro te s to w an y c h w e k sli — w z ro s t  

n a d z o ró w są d o w y c h i u p a d ło śc i o ra z  

re d u k c ja  p e rso n e lu h a n d lo w e g o .

W  ro k u  1 9 2 9 n ie z o s ta ł ż a d e n z  

p o s tu la tó w  h a n d lu , z m ie rz a ją c y c h d o  

ra to w a n ia p o lsk ic h p la c ó w e k h a n d lo ­

w y c h n a  k re sa ch  z a c h o d n ic h , z re a li ­

z o w a n y  a n i w  d z ie d z in ie  p o d a tk o w e j 

a n i w  d z ie d z in ie k re d y to w e j, a n i w  ra  

m a c h o g ó ln o p a ń s tw o w e g o a n i w ra ­

m a c h  t . z w . sp e c ja ln e g o  p ro g ra m u  

p o m o rsk ie g o .

O d la t 1 0 -c iu k u p ie c tw o  p o z o s ta w io ­

n e je s t sa m o  so b ie , to te ż n ie w ą tp liw ie  

s iła p o te n c jo n a ln a h a n d lu  s łab n ie  z ro ­

k u  n a ro k , p rz y cz e m  n a jw ię c e j u c ie r ­

p ia ły : h a n d e l b ła w a tn ic z y , z b o ż o w y ,  

k o n c e sy jn y , ż e la ź n ia n y i k o lo n ja ln y . 

P e w n e p o m y ś ln e k o n ju n k tu ra ln e o b ja ­

w y  u b ie g ły ch la t w  p rz e m y ś le  i w y n ik i  

f in a n so w e p rz e m y s ło w y c h to w a w y s tw  

a k c y jn y c h n ic n ie m a ją w sp ó ln e g o z  
sy tu a c ją n a sz e g o h a n d lu , k tó ry p a d a  

o f ia rą p rz ec ią ż e n ia  p o d a tk o w e g o  i b ra ­

k u ja k ie jk o lw ie k k a p ita li ­

z a c ji .

I—   —MSB—■—L........... ...... ...

Za zabójstwo strażnika celnego 
skazany został przemytnik na 10 lat ciężkiego więzienia.

.B ro d n ica , 2 6 . 1 .
P rz e d z a m ie jsc o w y m w y d z ia łe m k a r ­

n y m  to ru ń sk ie g o są d u o k rę g o w e g o w  
B ro d n ic y , p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa p . 
L ip iń sk ie g o s ta n ą ł n ie ja k i P a w e ł S ita re k ,  
la t 4 6 , ro b o tn ik ro ln y z O le sz n a , p o w ia tu  
lu b a w sk ie g o , o sk a rż o n y o sz e re g z b ro d n i,  
m . in . o z a b ó js tw o  s tra ż n ik a c e ln e g o .

D n ia 1 1 s ie rp n ia 1 9 2 9 r . o k o ło g o d z in y  
2 -e j w  n o c y w ra c a ł o sk a rż o n y  w ra z z n ie ­
ja k im  G ra b o w sk im  v e l L a sk o w sk im  (u m y  
g ło w o c h o ry m ) z N ie m ie c , g d z ie n a s ta c ji  
I ła w a rz e k o m o  sk ra d ł p e w n e m u p a sa ż e ro  
w i 5 0 0 c y g a r i p a rę fu n tó w  ty to n iu Je s t  
je d n a k rz e c z ą p ra w d o p o d o b n ie jsz ą , ż e S i­
ta re k z a jm o w a ł s ię ra c z e j sy s te m a ty c z n ie  
p rz e m y tn ic tw e m . N a to rz e k o le jo w y m  Ja -  
m ie ln ik  —  B isk u p ic e , w  p o b liż u K ro to sz y ­
n a n a tk n ę li s ię p rz e m y tn ic y  n a p a tro l g ra  
n ic z n y , z ło ż o n y z trz e ch ż o łn ie rz y . N o c  
b y ła c ie m n a i p a d a ł d e sz c z . S tra ż n ic y  
w e z w a li p rz e m y tn ik ó w d o z a trz y m a n ia  
s ię . P o d sz e d łs z y c a łk ie m  b lisk o , n a o d le ­
g ło ść d w ó c h m e tró w , S ita re k n a g le d o b y ł

Hymn Pomorza.
Ku uwadze szkół, orqanizacyi śpiewaczych 

i t d

Z o k a z ji 1 0 - le c ia o d z y sk a n ia w o ln o śc i  
P o m o rz a Z w ią z e k T o w a rz y s tw  w  T o ru n iu  
o g ło s ił k o n k u rs n a n a p isa n ie s łó w d o h y ­
m n u P o m o rz a . W y ró ż n io n y z o s ta ł u tw ó r  
p. Z e n o n a S z u s ta , sę d z ie g o w  T o ru n iu , m u  
z y k ę z a ś d o h y m n u sk o m p o n o w a ł p ro f . 
Z y g m u n t M o c z y ń sk i, d y ry g e n t c h ó ru m ę -  
•k ie g o  „ D z w o n " w  T o ru n iu .

H y m n P o m o rz a o p ra c o w a n y z o s ta ł w  
n a s tę p u ją c y c h w y d a n ia c h : I w y d a n ia lu ­
d o w e ( ła tw e , b e z  o rk ie s try ) : a ) n a 1 i 2  g ło  
•y . b ) n a 3  g lo sy ż e ń sk ie i m ę sk ie , c ) n a 4  
g ło sy ż e ń sk ie i m ę sk ie , d ) 4 -g lo so w y c h ó r  
m ie sz a n y , e ) n a 1 g ło s z to w a rz y sz e n ie m  
fo r te p ia n u (p a r ty tu ry ) . I I w y d a n ie a r ty ­
s ty c z n e (d la c h ó ró w  s iln y c h i d o b rz e w y -  
a z k o lo n y c h ) : f ) n a 4 -g lo so w y c h ó r m ę sk i z  
to w a rz y sz e n ie m  p e łn e j o rk ie s try d ę te j.

H y m n P o m o rz a je s t p ie śn ią , d o sk o n a le  
n a d a ją c ą s ię d o śp ie w a n ia n a w sz e lk ie g o  
ro d z a ju o b c h o d a c h i u ro c zy s to śc ia c h n a ro ­
d o w y c h —  sz c z e g ó ln ie n a P o m o rz u . Z  tre ­
śc ią  i m e lo d ją  je g o  w in n o  z a p o z n a ć  s ię c a ­
łe sp o łe c z e ń s tw o p o m o rsk ie .

W  te m  o p ra c o w a n iu w y k o n a h y m n P o ­
m o rz a  p o  ra z p ie rw sz y  w  T o ru n iu  w  o b e c ­
n o śc i P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j 
c h ó r m ę sk i . .D z w o n ” z to w a rz y sz e n ie m  o r ­
kiestry 63 p p . p o d b a tu tą k o m p o z y to ra , 
prof M o c z y ń sk ie g o w  d n iu o g ó ln e g o o b

Od pewnego czasu sfery handlowe 

łu d z ę s ię z a p o w ie d z ia n ą c z ę śc io w ą b o ­

d a j re fo rm ą p o d a tk u  p rz e m y sło w e g o i  

d la teg o trw a ją n a p o s te ru n k u , je d n a k  

p o m o c d la h a n d lu  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  

re fo rm a  p o d a tk o w a w in n a w y jść z z a ­

k re su  ro z w a ż a ń  te o re ty c z n y c h  i s ta ć  s ię  

rz e c z ą re a ln ą w n a jb liż sz y c h m ie s ią ­

c a c h , je ż e li n ie m a p rz y jść z a p ó ź n o .

Z a rz ą d G łó w n y , k tó ry z o b o w ią z k u  

s ta le  in fo rm o w a ł i w ła d z e i sp o łe c z e ń ­

s tw o  o  p o s tę p a c h  k ry z y su , sp e łn ia  z n ó w  

sw ó j o b o w ią z e k , z a p o z n a ją c o g ó ł z tru d  

n e m  p o ło ż e n ie m  h a n d lu p o m o rsk ie g o i  

a p e lu ją c d o w sz y s tk ic h c z y n n ik ó w  p o ­

w o ła n y c h , b y d o c e n iły p o w a g ę  sy tu ­

a c ji , b o w ie m  p rz ed  z re a liz o w an ie m  p o ­

m o rsk ie g o p ro g ra m u g o sp o d a rc z e g o  

h a n d e l p o m o rsk i w  s ta n ie d z is ie js z y m  

n ie m o ż e w  z a d o w a la ją c y sp o só b sp e ł­

n ić w ie lk ie j m  i s  j i d  z  i  e  j o  w  e  j , ja -  

. k ą  m u  n a rz u c a g e o g ra f icz n e i p o lity c z -  

I n e z n a c z e n ie P o m o rz a d la R z e c z y p o ­

sp o lite j .

G ru d z ią d z , d n . 2 7 s ty c z n ia 1 9 3 0 r .

Zarząd Główny 

Zw. Towarzystw Kupieckich

na Pomorzu.

T a d e u sz M a rc h le w sk i, p re z e s .

I . w ic ep re z e s

W a cła w  M a ćk o w ia k , T o ru ń .

I I . w ic e p re z e s

A lo jz y R u c h n ie w ic z , G ru d z ią d z .

S e k re ta rz
W ła d y s ła w  S a m o liń sk i. G ru d z ią d z . 

S k a rb n ik

L e o n F ró h lic h , G ru d z ią d z .  

C z ło n k o w ie :

A d a m c z e w sk i S ta n is ła w , B ro d n ic a .  

D łu g o ń sk i Ja n , S ta ro g a rd .

H e in k e W a c ła w , G ru d z ią d z .

B a lc e rsk i F ra n c isz e k , W ą b rz e źn o .  

Ja n u sz k iew ic z  E d m u n d , T o ru ń .

K lim e k  D a m a z y , G ru d z ią d z .  

B rz e sk i F ra n c isz e k , T o ru ń .

Ja n e cz k o w sk i S ta n is ła w , T u c h o la .

Ł o b o c k i B a z y li , G d y n ia .  

C h m u rz y ń sk i Jó z e f, C h e łm n o . 

M a c ie je w sk i W ła d y s ła w , T c z e w .

M a z u r Jó z e f , G ru d z ią d z .

M ic h a lsk i B ro n is ław , W e jh e ro w o .

re w o lw e ru i w y s trz e lił w k ie ru n k u s tra ż ­
n ik ó w  —  ja k tw ie rd z i, te z c e lo w a n ia . —  
S trz a ł b y ł c e ln y i p o ło ż y ł ż o łn ie rz a s tra ­
ż y g ra n ic z n e j R y te le w sk ieg o tru p e m n a  
m ie jsc u W ó w c z as w  k ie ru n k u , sk ą d p a d ł  
s trz a ł, w y s trze lił d ru g i ż o łn ie rz , tra f ia ją c  
S ita rk a w  rę k ę , k tó rą z g ru c h o ta ł. T ru p a  
p rz e w iez io n o d o G ru d z ią d z a c e le m d o k o ­
n a n ia se k c ji z w ło k , z a ś ra n n e g o d o sz p i­
ta la , g d z ie m u rę k ę a m p u to w a n o .

P ro k u ra to r, p . G iz iń sk i w n ió s ł o u k a ­
ra n ie o sk a rż o n e g o z a k ra d z ie ż n a 3 m ie ­
s ią c e , z a p rz e jś c ie g ra n ic y 1 4 d n i, z a n ie ­
le g a ln e n o sz e n ie b ro n i 1 ty d z ie ń , a z a z a ­
b ó js tw o 1 5 la t w ię z ie n ia .

P o p rz e m ó w ie n iu o b ro ń c y p . m e c P a ­
w ło w sk ie g o , są d p o n a ra d z ie w y d a ł w y ­
ro k , m o c ą k tó re g o o sk a rż o n e g o S ita rk a  
sk a z a ł n a łą c z n ą k a rę 1 0 la t c ię ż k ie g o w ię  
z ie n ia , ty d z ie ń  a re sz tu i 5 la t d o z o ru p o ­
l ic y jn e g o . D o d a ć n a le ż y , ż e S ita re k ju ż  
p o p rz e d n io b y ł k a ra n y i to 1 2 la t z a ro z ­
b ó j i 2  la ta z a k ra d z ie ż  —  k a ry  te te ż o d ­
s ie d z ia ł.

c h o d u u ro c zy s to śc i 1 0 - le c ia (1 6 lu te g o 1 9 3 0  
ro k u ) .

P o sz c z e g ó ln e o p ra c o w a n ia h y m n u P o ­
m o rz a n a b y w a ć m o ż n a w K o le Ś p ie w u  
„ D z w o n " w  T o ru n iu (p re z e s B . M a jc h ro -

Z nożem na kobietę.
W  R u d z ie Ś lą sk ie j 3 3 - le tn i g ó rn ik R a j­

m u n d K la c k a z a c z e p ił n a u lic y w d o w ę p o  
fa b ry k a n c ie S k o w ro ń sk ą . O b ra ż o n y n ie  
g rz e c zn ą o d p o w ie d z ią te jż e K la c k a p c h n ą ł  
S k o w ro ń sk ą n o ż e m  w  o k o lic ę se rc a , k ła ­
d ą c  ją  n a m ie jsc u  tru p e m  S p ra w c a z b ie g i.  
U ję to  g o  i o d d a n o  w ła d z o m  są d o w y m .

Chicago zbiedniało zupełnie.
C h ic a g o , 2 7 . 1 . P A T .
Z a rz ą d m ia s ta C h ic a g o z n a la z ł s ię w  

b a rd z o c ię ż k ie m f in a n so w e m p o ło ż e n iu . 
P rz e w o d n ic z ą c y m ie jsk ie j ra d y sz k o ln e j 
C a ld w e ll w rę c z o św ia d c z y ł, ż e m ia s to n ie  
m a z c z e g o z a p ła c ić n a u c z y c ie lo m sz k ó ł 
p u b lic z n y c h i ż e n ie je s t w y k lu c z o n e m , iż  
z d n . 1 lu te g o w y p a d n ie z te g o p o w o d u  
z a m k n ą ć w sz y s tk ie sz k o ły . N a u c z y c ie lo m  
n a le ż y  s ię w  ty m  d n iu  2 i p ó ł m iljo n a d o ­
la ró w  p e n s ji , a ra d a sz k o ln a ro z p o rz ą d z a  
ty lk o 1 0 0 .0 0 0 d o la ró w . Z a rzą d m ia s ta c z y ­
n i ro z p a c z liw e w y s iłk i o u z y sk a n ie z n a c z ­
n ie js z e j p o ż y c z k i w b a n k a c h , w y s iłk i te  
ie d n a k . ia k d o tą d , b y ły b e z sk u te c z n e .

Jak giną nazwy 
pierwotne.

W pow. grudziądzkim jest około 70 
m ie jsc o w o śc i w z g L o s ie d li n ie sa m o d z ie l­
n y c h , m a ją c y c h w ła sn e n a z w y lu b p rz y ­
b ra n e ; są to c z ę śc io w o fo lw a rk i n a le ż ą c e  
d o w ię k sz y c h  m a ją tk ó w , lu b te ż b y łe m a ­
ją tk i, k tó ry m  p o  p a rc e la c ji , o  i le p o z b a w io  
n e z o s ta ły sa m o d z ie ln o śc i, n a d a n o , in n e  
n a z w y —  z w y k le ty c h m ie jsc o w o śc i, z  
k tó re m i w  je d n ą z o s ta ły z łą c z o n e g m in ę . 
W  te n sp o só b z a c ie ra ją s ię lu b g in ą z u ­
p e łn ie n a z w y p ie rw o tn e ; p rz e c h o w u ją s ię  
o n e n a ra z ie je s z c z e tra d y c y jn ie w  m o w ie  
p o to c z n e j g e n e ra c ji s ta rs z e j. Z c z a se m  
je d n a k ty lk o s ta re m a p y i k ro n ik i p rz y ­
p o m in a ć je b ę d ą p o to m n y m ; z a g in ię c ie  
p ie rw o tn y c h n a z w  je s t p e w n ie jsz e ta m , 
g d z ie lu d n o ść z in n y c h o s ia d ła o k o lic  
w z g l. d z ie ln ic .

D z is ie jsz a g m in a N o w e m o s ty n p . p o ­
w sta ła z m a ją tk u te j sa m e j n a z w y o ra z  
fo lw a rk ó w  d a w n , sa m o d z ie ln y c h L ip ó w ie c  
i L in c w a łd , k tó ry c h n a z w y u rz ę d o w o ju ż  
n ie is tn ie ją . P o p a rc e la c ji d ó b r T u rz n i-  
c e z n ie s io n e z o s ta ły n a z w y b . fo lw a rk ó w  
B rz e z in y  i S k ro b a k . N a z a g ła d ę w  p a m ię ­
c i o k a z a n e z o s ta ły n ie ra z o ry g in a ln e n a ­
z w y ja k n p . P ią te k , N ie d z ie la , N ic p o n ie a  
n a w e t P o w ia te k , m a ją te k , k tó ry p o p a r ­
c e la c ji ja k o k o lo n ja l ic z ą c a 2 0 o s ied li  
„ w s ią k ł" w g m in ie B u rsz ty n o w o .

Z n a z w ą d a n e j m ie jsc o w o śc i łą c z ą s ię  
je j d z ie je , n ie ra z b a rd z o c ie k a w e , n a le ż a ­
ło b y w ię c c h ro n ić s ta re n a z w y p rz e d z u ­
p e łn ą z a g ła d ą , m ia n o w ic ie m ie jsc o w o śc i 
z n a c z n ie js z y c h , m a ją c e sw ą h is to r ję lu b  
c ie k a w e sk ą d in ą d . T a k ą m ie jsc o w o śc ią  
n p . je s t S z l. D ą b ró w k a , k tó ra is tn ia ła ju z  
1 2 9 3 r. P o p a rc e la c ji D . w łą c z o n a z o s ta ła  
d o g m in y B o g u sz e w o , p rz y b ie ra ją c u rz ę ­
d o w o tę n a z w ę . D a w n e c z a sy D ą b ró w k i  
p rz y p o m in a p o tę ż n y g m a c h , z w a n y „ z a m ­
c z y sk o " ; w  ru c h u s to ją c a n a w z g ó rz u o -  
b o k ro z k ła d a ją c e g o s ię w  g łę b o k ie j k o tli­
n ie je z io ra , p ię trz y s ię p o n a d o ta c z a ją c e -  
m i ją b u d y n k a m i k o lo n ji , a z o d d a le n ia  
(z e s ta c ji w B o g u sz e w ie ) ro b i w ra ż e n ie  
k o śc io ła . K o lo n iz a c ja p ru sk a w y ję ła z a m  
c z y sk o z te re n ó w  p rz e z n a c z o n y c h n a p a r  
c e la c ję , o d d a ją c g o n a w ła sn o ść (sp o lsz ­
c z o n e j o b e c n ie ) g m in y B o g u sz ew o . S w e g o  
c z a su p o w s ta ł p ro je k t p rz e b u d o w a n ia  
z a m k u n a k o śc ió ł p a ra f ja ln y ; c z y je d n a k  
z n a jd ą s ię ś ro d k i n a w y k o n a n ie p ro je k tu , 
w y k a ż e p rz y sz ło ść . Z a c z a só w k rz y ż a c ­
k ic h S z l D ą b ró w k a b y ła o ś ro d k ie m ro z ­
le g ły c h d ó b r , k tó re d z ie rż y ł ry c e rz x M ik o -  
ła j z D ., z w o le n n ik Z w ią z k u Ja sz c z u rk o w -  
c ó w , a w  c z a s ie p ie rw sz e g o ro z b io ru z n a j­
d o w a ła s ię w  rę k u ro d z in y  C z a p sk ic h , w ła  
śc ic ie li L in o w a , M e łn a , B o g u sz o w a i t . p .

K .

Trafił kula w płot.
Zobaczył źdźbło — nie ujrzał 

belki F

W e w c z o ra jsz y m  D e -P e (n r . 2 4 . z d n . 
3 0 . I . b r .) C z y ta m y :

—  „ K u rje r P o z n a ń sk i" p iszą c : „ fa ta l­
n a je s t sy tu a c ja sp ó łd z ie lc z o śc i n a P o m o ­
rz u " — p o d a je : „ ilo ść sp ó łd z ie ln i p o l­
sk ic h , d z ia ła ją c y c h n a P o m o rz u w y n o s i 

1 0 2 " . '
T y m c z a se m  sp ó łd z ie ln i ip o lsk ic h n a  

P o m o rz u , l ic z ą c te , k tó re są z o rg a n iz o w a ­
n e w Z w ią z k a c h R e w iz y jn y c h , jn a m y  
w e d łu g s ta n u p e r 1 s ty c z n ia b r . 2 1 7 ." —

P o te m  sp ro s to w a n iu n a s tę p u je c a ła  
la w in a in sy n u a c y j w  s ty lu i d u c h u sa n a ­
c y jn y m .

S z k o d a je d n a k , ż e „ d e p e k o w y " m o ra ll-  
z a to r n ie ra c z y ł z a g lą d n ą ć d o re fe ra tu ,  
k tó ry p . t : „ N a ty c h m ia s to w y p ro g ra m  
g o sp o d a rc z y P o m o rz a " z o s ta ł w y g ło sz o n y  
n a a k a d e m ic k im  k u rs ie b a łty c k im  w  T o ­
ru n iu . W  o d b itc e te g o re fe ra tu , ro z d a n e j  
w sz y s tk im  d z ie n n ik a rz o m  n a s tr . 9 . c z y ­
ta m y :

— „ S p ó łd z ie lc z o ść p o lsk a m o ż e s ię  
w p ra w d z ie p o sz c z y c ić b a rd z o p o w a ż n y m  
d o ro b k ie m o ra z s ta ły m  ro z w o je m . I lo ść  
sp ó łd z ie ln i p o lsk ic h , d z ia ła ją c y c h  

o b e c n ie n a P o m o rz u w y n o s i 1 0 2 ." —
C z e g o s ię w ię c d e p e k c z e p ia „ K u rje ra  

P o z n a ń sk ie g o " ja k p ija n y p ło tu i n a ja ­
k ie j z a sa d z ie c isk a d e p e k o w e m i m o ra ła ­

m i?

Bestialski czyn matki.
A n n a L e w a n d o w sk a , ż o n a m u ra rz a  

w  C h o rz o w ie p o d p a liła u ło ż o n y  n a  p ie ­

c u  s to s  d rz e w a , p o c z e m  z a m k n ę ła  m ie sz  

k a n ie i w y sz ła , c h c ą c w  te n sp o só b  p o ­

z b a w ić ż y c ia sw ą c ó re cz k ę . P o  k ró tk im  

c z a s ie c ó rk a u le g ła z a tru c iu c z ad e m .  

W y ro d n ą m a tk ę a re sz to w a n o  i p rz e k a ­

z a n o w ła d z o m  są d o w y m .

Towarzystwo polsko-estoń­
skie.

W  T a llin ie p o w s ta ło to w a rz y s tw o z b li­
ż e n ia p o lsk o -e s to ń sk ie g o . S ta tu t te g o t-w a  
z o s ta ł ju ż z a tw ie rd z o n y i p o d p isa n y  p rz e z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o p a r la m e n tu e s to ń sk ieg o  

św ię ta m i B o ż e g o N a ro d z e tn ia z H a m b u rg a . 
P a p u g a w  p o ło w ie s ty c z n ia z d e c h ła . Ż o n a  
k ra w c a c h o ro w a ła d n i k ilk a , je d n a k w y ­
z d ro w ia ła P a d łe z w ie rz ę p rz e s ła n o d o B e r  
l in a  d la  z b a d a n ia .

Zuchwały napad rabunkowy.
W e jh e ro w o .

D n ia 2 0 b m . n a p a d n ię ty m  z o s ta ł n a

sz o s ie S u lity c e -M in k o w ic e p o w . W e j- W  ra id z ie  g w ia ź d z is ty m  d o  M o n te  C a rlo  

b e ro w o  w ra c a ją c y fu rm a n k ą d o d o m u w y z n a c z o n o ja k o n a g ro d ę w sp an ia ły  

ro ln ik P a w e ł P e s te le n c i to w sp o só b p u h a r , k tó ry o trz y m u je n ą w ła sn o ść  

n a s tęp u ją c y : Z  sa m o c h o d u , k tó ry  z ró w - , te n , k to  g o  z d o b ę d z ie d w a ra z y z rz e d u  

n a ł s ię z fu rm a n k ą w y sk o c z y ło d w ó c h ! lu b  trz y  ra z y z p rz e rw a m i.

Generał Nollet

c z ło n e k f ra n cu sk ie j N a jw y ż sz e j Rady 

W o je n n e j u s tą p ił z c z y n n e j s łu ż b y w 

d n iu  2 8  b m .

o so b n ik ó w  i w sk o c zy ło n a w ó z je d en  

z n ic h z a tk a w sz y rę k ą u s ta P e s te le n -  

c o w i, p rz eg ią ł g o  p rz e z  p o rę c z s ie d z e n ia , 

d ru g i z a ś o s tre m  ja k ie m ś n a rz ęd z ie m  

ro z c ią ł m u m a ry n a rk ę  i w y d o b y ł z k ie  

sz ę n i p o r tfe l, w  k tó ry m  z n a jd o w a ło  s ię  

5 0 z ł. g o tó w k i. P o d o k o n a n iu  te g o  c z y ­

n u n a p a s tn ic y w sk o c z y li d o sa m o ch o ­

d u i o d je c h a li w  k ie ru n k u K ro k o w a . 

D o c h o d z e n ia w  to k u .

Pos. Polakiewicz (EU-Be) 
wicemarszałkiem Sejmu?
W a rsz a w a 3 0 . 1 . te l. w ł.

B e -B e n ie p o s ia d a d o tą d p rz e d s ta w ic ie -  

w  p re z y d ju m  S e jm u . O b e c n ie p o re z y g ­

n a c ji w ic e m a rsz a łk a M a rk a , z a ż ą d a ło B e -  

B e p rz e d s ta w ic ie la w  p re z y d jiu n , p rz y p o ­

m in a ją c so c ja lis to m  z e p o s ia d a ją o rn i ju ż  

m a rsz a łk a D a sz y ń sk ie g o . P o d o b n o P P S  

z g o d z iła s ię n a to ż ą d a n ie i p o p rz e k a n d y -  

d a u rę p o s ła P o la /k ie w ic z a n a w tc e m a j-  

sz a łk a .

la

Bardzo słusznie.
P e w n e a m e ry k a ń sk ie to w a rz y s tw o f i l­

m o w e z w ró c iło s ię d o w ła d z A k a d e m jl 
F ra n c u sk ie j z p ro śb ą o w y d a n ie z e z w o le ­
n ia n a z d ję c ie f i lm o w e p o s ie d z e n ia a k a ­
d e m ii w  c z a s ie u ro c z y sto śc i p rz y ję c ia n o ­
w e g o . .n 'e sm ie r te ln e g o  ’ A k a d e m ja p ro p o ­
z y c ję a m e ry k a ń sk ą o d rz u c iła .

Oficerowie hiszpańscy a dyk­
tatura.

L o n d y n , 2 8 . 1 . le i . y U .
Z  d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h k ó ł m a d ry c

k ic h  d o n o sz ą , ż e P rim o  d e R iv e ra z w ró c ił 

s ię d o o f ic e ró w p o z o s ta ją c y c h n a k ie ro ­

w n ic z y c h s ta n o w isk a c h , a b y w y p o w ie d z ie  
l i s ię c o d o ra c jo n a ln o śc i u trz y m a n ia d y k  
ta tu ry . O d p o w ie d z i o f ic e ró w  u ję te są b a r  

d z o o s tro ż n ie , le c z b e z e n tu z ja z m u d la  

d y k ta tu ry .

Zakłócona manifestacja nie­
podległościowa w Indjach.
L o n d y n . 2 8 . 1 . T e l. w ł.
Z In d y j d o n o sz ą , ż e p o d c za s m a n ife ­

s ta c ji n ie p o d le g ło śc io w e j w D a c c a d o sz ło  
d o o s try c h s ta rć p o m ię d z y h in d u sa m i i  
m a h o m e ta n a m i. K ie d y u ro c z y s ta p ro c e s ja  
p rz e c h o d z iła o b o k m e c z e tu i w z n o sz o n o  
o k rz y k i n a c z e ść n ie p o d le g łe j o jc z y z n y , 
k ilk u m a h o m e ta n n ie w tó ro w a ło o k rz y ­
k o m , c o s ta ło  s ię p rz y c z y n ą  b ó jk i.
P o o b u s tro n a c h je s t w ie lu p o tu rb o w a ­
n y c h . H in d u s i w ta rg n ę li d o w n ę trz a i  
z n is z c z y li k o ra n o ra z in n e p rz e d m io ty  

k u ltu .

Raid gwieździsty do Monte Ckrlo.
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K R O N IK A
W ą b rz e ź n o , 3 1 s ty c z n ia 1 9 3 0 .gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

K A L E N D A R Z . 
S obo ta : Ignacego . 
N iedz ie la : M atk i B . G rom n. 
P on iedz ia łek : B lażego .

E w a n g e lia
Na niedzielę czwartą po Trzech Królach.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1.
2. za-

3.

M at. V III. 23-27.
W onczas, gdy Jezus w stąpił w  łódkę, 

w eszli zą nim  uczniow ie Jego. A oto  
w zruszenie w ielkie stało się na m orzu  
tak , iż się łódką falam i okryw ała, a O n  
spał. I przystąpili do N iego uczniow ie  
Jego i obudzili G o m ów iąc: „Panie, za­
chow aj nas, giniem y 1'. I rzekł im  Jeeus: 
„C zem u bojaźliw i jesteście, m ałej w ia­
ry?" T edy w staw szy, rozkazał w iatrom  
i m orzu, i Sjtało się uciszenie w ielkie. A  
ludzie się dziw ow ali, m ów iąc: „Jakiż  
jest T en, że m u i w iatry i m orze są po ­
słuszne? 4*

Na urcczyistrść Oczyszczenia NMPanny.
L uk. II. 22-32.

W onczas: G dy się w ypełniły dni o- 
czyszcz.enia M .arji w edług ‘ząkonu M oj­
żeszow ego, przynieśli Jezusa do Jeruza­
lem , aby G o staw ili Panu, jako napisa­
no w  Z akonie Pańskim . Ż e w szelki m ęż­
czyzna (o tw ierający żyw ot), św iętym

O  Walne zebranie Kółka Rolniczego 
w Czjisicclilebiu (pow. Wąbrzaźno). Po ­
niew aż na ostatn im  doroesnem w alnem  
zebraniu K ółka R olniczego w C zysto- 
chlebiu nie było  obecnych 50 proc, człon  
ków przypom inam y raz jeszcze, że  
przyszłe w alne zebranie K ółka R olni­
czego w C zystochlebiu odbędzie się w  
niedzielę dnia.2 lu tego br. o godz. 14-tej 
na sali p. M arasińskiego w C zystochle­
biu , które będziie praw om ocne niezależ ­
nie od ilości obecnych członków .

Porządek obrad następujący: 
Z agajenie i przyw itanie gości. 
O dczytanie protokółu z zebrania  
łożycielskiego.
R eferat instr, pow iat, p. M alkiew icza

4. W ybór kom isji rew izyjnej.
5. Spraw ozdanie zarządu. 
G . W ybór now ego zarządu.
7. , W ybór delegata na w alne zgrom adze­

nie P. T . R . w T oruniu .
8. Spraw a w spólnego zakupu naw ozów  

, sztucznych.
9. Jeszcze inne w ażne spraw y.

1 • Z arząd.

< 5 C z te ro ty g o d n io w y k u rs w y c h o w a n ia  . ,
f iz y c z n e g o . O kręgow y O środek W . F . w m ocników , czeladników , robotników i 
T orun iu organ izu je cz te ro tygodn iow y s łużbę , w inni w e w łasnym in teresie u- 
kJrs m ęsk i ćw iczeń c ie lesnych. K urs pu- regulow ać niezw łocznie karty kw itow e  
w yższy trw ać będz ie od dn ia 24 lu tego do 1 
dn ia 23 m arca br. Z g łoszen ia przy jm uje  
w W ąbr-eźn ie pow . kom endant P . W . i 
W . F . p . | 
do dn ia 3 lu tego br. O przy jęc ie na ku rs I ców , którzy zalegają  
ten m ogą nh iasra i* cz łonk iiw ip P W .. Ił___ _________________

grupujący  
n izac jach . ...  
pow iada ją w arunkom przew idz ianym w  
ins trukc ji O kręgow ego O środka P . W . 1 
W . F . § 17 .

K urs ten jes t berjM atny . U czestn icy  
ku rsu o trzym a ją bezp ła tne w yżyw ien ie i 
zakw ate row an ie .

O  U d a re m n io n e w ła m a n ie . W  nocy i 
w torku na środę oko ło godz iny 12-te j n ie - 
w ykryc i do tąd sp raw cy us iłow a li w ta rg-. 
nąć do . m ieszkan ia n . M . R adz im ińsk iego  
przv u l. P o lne j 25. Z łodzie je w yb ili szybę , 
chcąc pr  ez okno w e jść do m ieszkan ia . ()d  
łam k i szk ła spada jące na z iem ię, przebu ­
dz iły dom ow n ików , na w idok czego z ło ­
dz ie je zab ra li s ię do uc ieczR i. P rzyw o łana  
na tychm iast po lic ja , s tw ie rdz iła , że sp ło ­
szen i w cie lili przez sąs iedn ie podw órze . 
O koło godz iny 3 z łodz ie je , w ta rgnę li ńa  
podw órze po raz w tó ry , lecz zosta li rów ­
n ież sp łoszen i przez czuw a jących dom ow ­
n ik  ów ę

(5 P o d z ię k o w a n ie , S tow . P ań M iłos ier­
dz ia św . W incen tego a P au lo sk łada se r­
deczne ..B óg zap łać" T ow . śp iew u „Lu t­
n ia 44 za łaskaw e o fia row an ie 75 z ł z „W ie ­
czo ru ko lend 44 na ce le T ow arzys tw a oraz  
W P . S zym ańsk iem u za bezp ła tne oddan ie  

• sa li w dn iu gw iazdk i d la naszych b ied ­
nych .

0 N a jb liż s z a a tra k c ja k a rn a w a ło w a . 
W  sobo tę , dn ia 1 bm . w sa li „D w oru W ą ­
brzeskiego" odbędz ie s ię  
w a ..K lubu U rzędn ików i 
nych“ . Jak m ożna sądz ić  
będz ie to p ie rw szo rzędna  
naw a łow a w tym  roku.

®  N a jb liż s z e p o s ie d z e n ie s e jm ik u p o ­
w ia to w e g o w pon iedz ia łek, dn ia 3 b m . o  
godz in ie 10 przed po łudn iem . N a porząd ­
ku obrad dyskus ja nad s ta tu tam i podat- 
kow em i.

0 K ra d z ie ż z w ła m a n ie m . W e czw ar­
tek rano rozesz ła s ię w m ieśc ie naszem  
w iadom ość o dokonaniu w iększe j kradz le  
ży w m ieszkan iu w łaśc ic ie la m ajętnośc i 
W alycz p . D ąbskiego . O ko ło godz iny 3 w  
nocy, w chw ili, k iedy s tróż odda lił s ię na  
chw ilę , aby zbudz ić s łużbę , z lod -ie je  
w targnę li do m ieszkan ia i zab raw szy ka ­
se tkę z zaw artośc ią 12000 z ł zb ieg li. Już  
w cześn ie j-ano uda ła s ię na m ie jsce kra ­
dz ieży po lic ja z W ąbrzeźna . K asetkę w y ­
próżn ioną z p ien iędzy , zna lez iono oko to  
200 m tr. od m ie jsca kradz ieży opoda l sa ­
du . P o lic ja w droży ła energ iczne ś ledz tw u  
o w yn iku k tó rego uw iadom im y naszyca I 
czy te ln ików .

0 W a ln e z e b ra n ie T ow . S am odz ie l­
nych R zem ieś ln ików odbędz ie s ię w n ie ­
dz ie lę , 2 lu tego o godz. 2 u p . K lim ka . 
P orządek ob iad następu jący : 1) Z aga je ­
n ie 1 pow itan ie gośc i przy jęc ie now ych  
cz łonków ; 2) W ybór prezyd jum zeb ran ia ; | 

3) O dczytan ie pro tokó łu z osta tn iego ze - I 
bran ia ; 4) S praw ozdan ie ustępu jącego  
za rządu i udz ie len ie abso lu to rjum ; 5) W y  
bor now ego za rządu ; 6) W olne g losy i 
w n iosk i bez uchw a l; 7) Z akończen ie *.

W  raz ie n iep rzvbvc ia dosta teczne j ilo ­
śc i cz łonków . t żebran ie odbędz ie s ię pó ł 
godz iny późn ie j bez w zględu na ilość  
cz łonków . Z arząd .

P Ł U Ż N IC A , p o w . W ą b rz e ź n o .

B e s tja ls k i w y b ry k . O negda j pew ien  
O byw ate l z pod P łużn icy opoda l M aks- 
w a idu w raca jąc bryczką z m iasta , zosta ł 
napadn ię ty i obrzucony kam ien iam i. N a ­
padn ię ty sch ron ił s ię na podw órze dw or­
s k ie w M aksw a ldz ie . O puśc iw szy M aks- 
w a łd , spo tka ł posterunkow ego M ało lep ­
szego i uw iadom ił go o za jśc iu . P o lic ja  
w szczę ła poszuk iw an ia za opryszkam i, 
k tó rych n iebaw em  u ję to r 0

R e w iz ja k a rt
W  najbliższych dniach odbędzie się 

rew izja inw alidow ych kart ikw itow ych. 
Pracodaw cy, zatrudniający uczni, po-

sw ych pracow ników .
K ontrolerzy m ają polecenie podaw a- 

por. K u liszew sk i w s ta rostw ie | nia do ukarania w szystkich pracodaw -  

. , -7 ---- —  z w lepianiem
s ię ub iegać cz łonkow ie P . W ., znaczków inw a lidow ych. N ałożone ka - 
s ię w s tow arzyszen iach i orga - ., . , onA . ...
tu te jszego pow ia tu , k tó rzy od- ry w ynosić az do 300 zł za każdy

p ierw sza zcba - 
Z aw odów W oi- 
z przygotow ań,^  
a trakc ja ka r-

W y n u rz e n ia h e rs z ta  
„ b e z b o ż n ik ó w **

Jarosławski o swych pragnieniach i za­

miarach na przyszłość. — Przyczynek 
do dziejów prześladowania chrześcijan 

w XX w.

Jak donos i w ko respondenc ji z M oskw y  
agenc ja „C E P S 44 , prezes bo lszew ick iego  
„S tow arzyszen ia B ezbożn ików 44, os ław iony  
zb ir kom  un is ty  czny Ja ros ław sk i, uchodzą ­
cy pow szechn ie za na jgo rliw s izęgo propaga  
to ra a te 'zm u w Z S S R dom aga s ię w cza - 

-----  ।  sach osta tn ich co raz energ iczn ie j w zm oże-
g lądał C hrys tusa P ańsk iego. I przy- n ia ruch liw ośc i na tak zw anym „froąc ie  

szed ł w  duchu  do kośc io ła . A  gdy w w o- antyre lig ijnym 44. •
dz ili d ffiiec ia tko Jezusa rodz ice jego , a- . . O d św ią t B ożego N arodzen ia , k iedy dz:ę  
, . ‘ ... 7 . „„ k i poparc iu czynn ików rządow ych, bezboż
by za n ie uczyn ili tyed le Z w ycza ju za - n icy zo rgan izow a li w ’ca łym kra ju liczne  

konnego , on też  .w z ią ł Je na ręce sw o je dem onstrac je an tyre lig ijne , gorliw ość dz ia- 

i b łogos ław ił B oga, i m ów ił; T eraz pu- ła rzy a te is tycznych na te ren ie Z S S R , zda - 
śzcza j s ługę T w ego P anie w poko ju , n *e 'm Ja ros ław sk iego, s ta le zan ika .. P rzy- 
w edug s łow a T w ego. G dyż oczy m oje  &  &

og ląda ły zbaw ien ie T w oje , k tó reś zgo -1  la lnosc i bezbożn ików , k tó rym organ izac je  

tow a ł przed ob licznośc ią w szystk ich na- o fic ja lne i party jne pow inny zaw sze po- ’ 

rodów . Ś w ia tłość na ob jaw ien ie pogan , ^w ię tać taką uw agę , jak to m ia ło m ie jsce  
; Iw okres ie św ią t B ożego N arodzen ia .
i c li a łę ludu ego iz ae lsk iego. P ropaganda a te is tyczna bezbożn ików so  

। n i.   .i._ u  iiii— g ą w ieck ich prze jaw ia s ię w na jrozm aitszych  
' io rm ach . T ak naprzyk lad z in ic ja tyw y bez  

■  ; ' bożn ików urządzano w czas ie św ią t w ca -
in V U ^ u iS flO W V C n  *y m ”dn i uprzem ysłow ien ia 44 zm u-
■  ■ ■  w w  m i i  w  w w  g fe ll*  [ sra jąc robo tn ików do pracy i do oddaw ać

w ypadek (pa r. 1488 i 1494 O rdynac ji U ’ n ia ca łego za robku dz iennego na „fundusz  
bezp ieczen iow e j i par. 11 rozp . R ady ■ uprzem ysłow ien ia 44 .
M in 7 dn i« 12 1 D z T Tct R zn l P ! W  ce lu sPo tQ gow an:a propagandy an ty- 
M in. z c in ia 14 . 1 . 44 . uz. U st. nzp l. F . re lig ijne j przy pom ocy s łow a drukow ane- 
nr. 9). O d za leg łośc i ob liczą s ię odsetk i go , podn ies iono nak ład organu a te is tów  

za zw łokę w w ysokośc i 2 proc , m ie - rosy jsk ich „B ezbożn ika " na 350 .00 (f egzem - 
s ięczn ie (pa r. 9 rozp . M in. S karbu  z dn . P la yzy- . .
i? q  o i t v , T ic ł 9o \ Ja ros ław sk i jes t bardzo zadow o lony z
17 . 3 . 24 . D z. U st. R zp l. P . nr. 29). . w yn iu w „vva ik i z bonam i će rk iew n in i.

Z naczk i, k tó re w lep iać na leży w e- M ias,Ła : S am ara , C hersoń, K rasno ja rsk , K a  
d iun n iże i rodanvch k las 'nabvć m ożna  I A rchang ie lsk , B riańsk i inne pozba- 
u iug n iże j pouanycn K las , nao j c m ożna vv i(>ne zosta ły vvszys t .k ich dzw onó .w > R ów . 

na poczc ie . w e w s.ach usuw ane są co raz częśc ie j
X T . . dzw ony z ce rkw i. W szystko to dz ie je s ię
N a leży w lep iać : ' pres ją bezbożn ików , k tó rzy w iedzą , że

, m ogą zaw sze i w e w szystk iem  liczyć na po  
partie w ładz bo lszew ick ich . W dz is ie jsze j 
R osji zasada w otnośc i przekonań re lig ij­
nych n ie is tn ie ją gdyż w szystk ie re lig je  
w ystaw ione są na s trasz liw e prześ ladow a- 

, n ia ze s trony w o ju jącego a te izm u .
C harak te rystyczne są n iek tó re za rządzę

• n ia w ładz sow ieck ich , w ym ie rzone przec iw  
ko re lig ji i ins ty tuc jom  re lig ijnym . T ak  na  
przyk ład prezya jum  sow ie tu m ie jsk iego w  
T w erze postanow iło w strzym ać dostarcza ­
n ie prądu e lek trycznego do - w szystk ich in - 
s ty tucy j re lig ijnych w m ieśc ie . P rzew ody  
e lek tryczne , prow adzące do ce rkw i i in ­
nych orgań izacy j w yznan iow ych przec ię ­
to .  ’-N a '- U krafn fe w  w iosce M airkóW o w ładzę  
nh ie jscow e postanow iły „w ys ied lić 44 popa i 
kośc ie lnego." 4-.

C zęsto zachodzą akty te roru w obec po ­
pów , k tó rych bezbożn icy zm usza ją do po ­
rzucen ia s tanu duchow nego . N iek tó rzy po­
p i, u lega jąc presji bezbożn ików , czyn ią za ­
dość ich żądan iom , a le naogó ł są to w ypad  
k i w yją tkow e . B ardzo ożyw ioną propagan ­
dę prow adzą bezbożn icy w śród cz lon -ków  
rozm aitych gm in w yznan iow ych , us iłu jąc  
zm us ić ich do w ystąp ien ia z orgań izacy j 
re lig ijnych .

Ja ros ław sk iem u w szystko to jednak n ie  
w ysta rcza . D om aga s ię on , by kom  un is ty  cz  
ne organ izac je party jne przy udz ia le czyn ­
n ików o fic ja lnych w ybudow a ły w . M osk ­
w ie po tężne cen trum m iędzynarodow ego  
ruchu an tyre lig ijnego , k tó re k ie row ałoby ; 
propagandą bezw yznan iow ośc i n ie ty lko w  
ca łe j R osji, lecz i poza je j gran icam i za po  
średn ic tw em party j kom un is tycznych w  

' poszczegó lnych państw ach .

(Jak w idz im y, cze rw on i zb irow ie prag - \ 
nę liby prócz m iędzynarodów ki kom un i­
s tyczne j u tw orzyć m iędzynarodów kę an ty- 
re lig ijną , k to raby opasa ła dus ic ie lsk ie rń l

Panu nazw any  będzie. Ą  iżby oddali o- 
fiarę w edle tego, co  lest, pow iedziano w  
Z akonie Pańskim , paręj. synogarlic, al­
bo dw oje gołąbiąt. A oto był .człow iek  
w Jeruzalem , .k tórem u im ię Sym eon;. a  
ten człow iek spraw iedliw y  i bogobojny, 
oczekiw ujący pociechy izraelskiej, a  
D uch św ięty był w nim . I odpow iedź  
był w ziął od D ucha Św iętego, ’ że pie  
m iał oglądać śm ierci, ażby pierw ej o-
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P R Z Y D W Ó R Z , p o  w . w ą b rz e s k i.

W  n iedz ie lę dn ia 2 go lu tego odbędz ie  
s ię w a lne zebran ie K ó łka R o ln iczego w  

| zw yk łym loka lu i o zw yk łym czas ie . N a  
porządku dz iennym są . bardzo w ażne sp ra  
w y, w ięc obecność w szystk ich cz łonków  
jes t kon ieczna. 0

K R Ó L . N O W A  W IE Ś , p o w . w ą b rz e s k i.
D n ia 2 5 . s tyc z n ia o d b y ło s ię d o ro c z n e  

w a ln e z e b ra n ie C h rz ę ś c ija ń s k o » N a ro d o w e  
g o S to w a rz y s z e n ia N a u c z y c ie li S z k ó ł P o - 
w s z e c h n . K o ło K rć l. N o w a w ie ś . Z ebran ie  
zaga ił prezes p . N eum ann, w spom ina jąc  
o w iekopom ne j chw ili osw obodzen ia P o ­
m orza , czego iQ -tą roczn icę obecn ie św ię ­
c im y. R efera t, jak to zw yk le na każdem  
zeb ran iu byw a, w ygłos ił p . P aradow sk i. 
T em atem  odczy tu by ła „H ig jena w m oje j 
szko le ". P oza te rn na zebran iu te rn zda ł 
za rząd sp raw ozdan ie z ca ło roczne j pracy. 
P rzys tąp iono do w yboru now ego za rządu , 
jednakow oż w szyscy cz łonkow ie w ypow ie  
dz ie li s ię^ za ponow nym  w yborem s ta rego  
za rządu . ■

W IE L K IE R A D O W IS K A , p o w . w ą b rz e s k i.
W  n iedzie lę dn ia 26 . I. odby ła s ię  

w sa li p . N eum anna zabaw a tu t. T ow . 
P ow st. i W oj. Z abaw ę poprzedz iło pp id fljJ
s taw ien ie am ato rsk ie . O degrano w esobM — . ,
jednoaktow ą kom ed ję p . t. „B łażćk ópe- C z y je s te s |U Z C z ło n k ie m  
tany 44. U datny w ystęp am ato rów W jsĆ u-j, P o fs k . C z e rw o n e g o K rz y ż a ?

P o m o rz e  i G d y n ia .
W yszed ł z druku Il-g i num er czaso - 

p ism a gospodarczego „P om orze i G dyn ia** 
zaw ie ra jący da lszy c iąg bardzo c iekaw ego  
artyku łu „P o lska po lityka m orska i roz ­
budow a portu w G dyn i44, przedstaw ia jący  
syn tezę prac oko ło rozbudow y portu gdyń  
sk iego , nad to in teresu jące szczegó ły , ty -

v . . . . , i czące s ta tys tyk i przeds ięb iors tw przem y-
vvn tvn \łZ^ Ianyu h ^w ie tny hum or, k tó ry s łow ych w G dyn i, ruchu budow lanego w  

p ' n a T "}7 ustró j, jak . zapanow ał r . U b . j rU chu ludnośc i oraz obro tów to - 
nLn , a 'v ,e ’ k tó ra przec iągnę ła s ię do w arow ych, da le j, przedstaw ien ie dz ia ła l- 
p la w noc, zostaw ia jąc m iłe w spom nie nośc i Izby P rzem ys łow ó - H and low e j w

G rudz iądzu w różnych dz iedz inach życ ia  
...  . , . •  gospodarczego .

W iz y ta c ja k u rs u o ś w ia to w e g o . O dby- N um er uzupe łn ia boga ty dz ia ł w iad fr- 
w a jący s ię w \\ le lk ich R adO w iśkaeh w ie - m ośc i gospodarczych z kra ju i z zag ran i- 
czo rny ku rs ośw ia tow y, odw iedz ił w po- Cy , in fo rm acy j eksportow ych i m ożliw ośc i 
n iedzm łek p . w izy ta to r. P rzy te j okaz ji hand low ych , k tó re pow inny za in te resow ać  
odb jl s ię m ały egzam in uczestn ików ku r w szystk ich re flek tu jących na eksport 
su . Z w izy tac ji sw e j, jak m ożna by ło i sw ych w yrobów . (cz)
w yczuć p . w izy ta to r by ł zadow o lony. P o- 1 
w iedz ia ł, że jedyn ie „m undury zaw odzą 44. 
M ia ł tu na m yśli m undury cz łonków  
S tow . M łodz ieży . W skazu jąc , zaś. na ro ­
ga tyw k i cz łonków S tow arzyszen ia pow ie ­
dz ia ł, że „czapk i m acie ładne , a le s ta ra j­
c ie s ię m ieć coś w ięce j ń lż czapki". Z a ­
is te uw ag i p . w izy ta tora pod adresem  
S tow arzyszen ia M łodz ieży by ły s łuszne , 
bo nasza kochana m łodz ieży  jes t n ie raz  
zbyt pew na s ieb ie ... W im ię jednak  
sp raw ied liw ośc i •m uszę podn ieść , że n ie  
ca ła m łodz ież pod tym w zg lędem tgrze ­
szy ; znaczn ie jszą w inę te j na n ieko rzyść  
w ychodzące j „pew ności s ieb ie 44, na leży  
przyp isać za rządom s tow arzyszeń ó czem  
w nasze j w iosce m ożhaby ^dużo pow ie ­
dz ieć . y 0

S k ry h u m o ru .
S pros tow an ie . — N auczyc ie l: „Jak  

jeden cz łow iek -m oże ty le b łędów narob ić  
w zadan iu co ty narob iłeś '4? U czeń : T o  
n ie by ł jeden cz łow iek , proszę pana pro ­
feso ra . M ój o jc iec m i pom agał.

O to chodz i. R eżyser do akto rk i fil­
m ow ej: —  „P an i pob iegn ie s to kroków  
przez pustyn ię , a za pan ią rzuc i s ię lew . 
P roszę s ię n ie bać, w szystko jes t dok ład ­
n ie ob liczone 44. —  A kto rka : Ja to w ierib  
a le czy lew w ie?

Z a p a lc z y w y  la n d ra t.
W ładze prusk ie zaw ies iły w czynno ­

śc iach land ra ta w  okręgu Johannesburg —  
G otthe ine ra za dokonanie nadużyc ia w ła . 
dzy przez w yw ie ran ie nac isku w .k ierunku  
zm uszan ia m ies> kańców do udz ia łu w o- 
s ta tnm p leb iscyc ie hugenbergow sk im  
przec iw ko p lanow i Y ounga.
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Ś m ie rć o d  z ła m a n e j ig ły .
T ru p a  w y k o p a n o  iRQPONMLKJIHGFEDCBA

W śród ludności żydow skiej T om aszow a  
L ubelsk iego zaw rzało . Spokojne zazw yczaj 
m iasteczko w strząśn ięte zostało niesam o ­
w itym w ypadkiem , który pom ijając  'już  
niezw ykły przebieg , w inien zw rócić uw agę  
m iarodajnych w ładz, ażeby w ykluczyć na  
•przyszłość w szelką ew entualność jego po. 

; w tórzenia się . K ilka tygodni tem u m ie­
szkanka T om aszow a, Szajm ow a, pow iła  
dziecko . B ezpośrednio jednak po jego naro  
dżinach , m atka doznała tak okru tnych bo  
leśći, że m usie  r bezustannie pozostaw ać  
pod opieką lekarską, kt rą roztaczali nad  
nią dr. Szulm an i felczer B lank .

o d c ię to  m u  rę c e .
ra na drugi dzień w straszliw ych m ęczar­
niach zm arła . L udność T om aszow a zaczę­
ła szem rać, dom agając się u  jaw ien ia w in ­
nego śm ierci kobiety . O skarżano kolejno  
lekarza i felczera. O statn i zaś, pragnąc ra  
tow ać sw ą opin ję , starał się w szelk ie za­
rzu ty ’kierow ać przeciw ko dr. Szulm ano. 
w i, który spraw ę przedstaw ił w ładzom , 
ośw iadczając jednocześn ie, że ig ły z ręk i 
zm arłej nie w ydobyto .

W skutek rew elacy j dr. Szulm ana, do  
T om aszow a przyby ły w ładze prokurator­
sk ie w tow aizystw ie kilku lekarzy eksper- 
tów . C elem przeprow adzenia ekspertyzy i 
ujaw nien ia praw dy, dokonano ekshum acji 
zw łok , -k tórym następnie am putow ano obie  
dw ie ręce. W ,w yniku ekspertyzy stw ier­
dzono. że ig ła rzeczyw iście nie została  
usunięta , w obec ’ czego spraw ie dano biev; 
urzędow y. Fakt odkopania trupa i odcię­
cia m u rąk w yw arł na m ieszkańcach m ia  
steczka głębokie w rażenie.

K uracja chorej polegała głów nie na za­
strzykach . Pew nego dnia podczas dokony­
w ania tak iego zaoiegu przez felczera zła­
m ała się ig ła i część je j utkw iła w ręce  
nieszczęśliw ej kobiety . Felczer jednak za­
pew nił dom ow ników , że złam aną ig łę w y ­
dobyto i żadne niebezpieczęństw o z tego  
pow odu Sza  j  m ow  ej nie grozi.

K u bezgran icznej rozpaczy rodziny cho- 
IfcM B M M aB aE aM aM & M gJM M H fcaaM

Ś m ie rte ln a ja z d a w e s e ln a .

Z aręczyny w

K siężniczka Ileana rum uń& ka zaręczyła się z synem księcia Pszczyńskiego , 
A leksandrem , który jako chrzesitn iak  kró la angielsk iego stud jow ał w O ksfor­

dzie i pracow ał w pew nym  banku londyńskim .

P a n  m ło d y  p ro w a d z ą c y  a u to  s p o w o d o w a ł k a ta s tro fę .

Ló d  ź. bO . 1.
W dniu w czorajszym plac obok to ru  

w yścigow ego w Pio trkow ie był terenem  
straszliw ej kataslro iy sam ochodow ej, tra ­
gicznej w sw ych skutkach .

O koło godziny 4 pp. odbyła się uroczy ­
stość zaślub in E ugenjusza Jtśorzęsk lego ze  
Stefan ją R aczkow ską.

Podłubie m łoda para w tow arzystw ie  
gości w eselnych M arjana Piery i W iady  
siaw a M onety w siad ła w taksów kę nale­
żącą do L enryka ' W ojciechow skiego i po ­
jechała za m iasto . W drodze pow rotnej 
B orzęsk i prosił szofera, by m u pozw olił pro  
w adzić sam ochód na co ten się zgodził. Po

kilku m inutach , gdy auto zbliży ło się do  
to ru w yścigow ego nastąp iła katastrofa.

A uto prow adzane niew praw ną ręką nie  
co jeszcze w staw ionego pana m łodego w pa  
dio na drzew o i rozb iło się. Przechodnie  
pośpieszyli na pom oc alarm ując jedno ­
cześn ie pogotow ie.

O kazało się iż Piera poniósł śm ierć na  
m iejscu , skutk iem pęknięcia podstaw y  
czaszk i i złam aniu kręgosłupa. B orzęsk i 
uleg ł złam aniu nogi i zgniecen iu klatk i 
p iersiow ej. M łoda m ężaika m a złam ane  
cztery żebra, pozostali są rów nież pow aż­
nie poran ien i. W szystk ich przew ieziono do  
szp itala w stan ie bardzo pow ażnym .

H a s z e ro k im  ś w ie c ie .
H a g ły z g o n z n a k o m ite g o u c z o n e g o c z e s k ie g o . - P rz e g ra n y  

z a k ła d  o m a łż e ń s tw o  k ró le w s k ie .
W ielk ie w rażenie w yw ołała w Pradze W  przeddzień 70-tej rocznicy sw ych u- 

w iadom ość o nagłym zgonie w ybitnego u- rodzin sędziw y uczony w yszedł w ieczorem
czonego czesk iego dr. J. V lcek 'a , profesora  
historji literatury czesk iej i słow ackiej na  
uniw ersytecie K arola w Pradze.

na przechadzkę do ogrodu H erolda. N agle  
V lcekow i zrobiło się słabo , tak , że zm u ­
szony był usiąść na ław ce. Przechodnie,

zauw ażyw szy zem dlonego starca, w ezw ali 
karetkę pogotow ia ratunkow ego, która na ­
tychm iast przew iozła chorego do szo itaia . 
N iestety , jednak profesor V lcek w drodze  
do szp itala w yzionął ducha.

Profesor V lcek zm arl w chw ili, kiedy  
w e w szystk iej redakcjach praskich sk ła­
dano już pośw ięcone m u artykuły , które  
nazaju trz m iały być ogłoszone. Z am iast 
jednak tych artykułów , w pm sie ukazały  
się , niestety , już ty lko nekro log i i w spom ­
nien ia pośm iertne.

Śp. profesor V lcek był autorem całego  
szeregu prac.naukow ych, z pośród ktorycn  
na szczególne w yróżnien ie zasługuje jego  
„H istoria literatur  w słow ackiej'4 . .Jłisto rja  
literatury czesk iej” i in . W  św iecie nauko ­
w ym uchodził profesor V lcek za jednego  
z najw ybitn iejszych znaw ców  literatur sio  
w iańskich w ogóle.

* * *

Poseł w łoski w Sofji, Piacentin i, zało ­
żył się przed rok iem  z tam tejszym  posłem  
greckim . D endran isem , o 50  000 lew ów , że  
kró l B orys bułgarsk i poślub i w ciągu ro ­
ku księżn iczkę w łoską, G ioyannę.
swMMMMMMnMMnmaraaHHMaMBaHen^WKKixi 

X a p is z  s ię n a  c z ło n k a w s p ie ra - 
ję c e g o  to w a rz y s tw a  k u ltu ra ln o -

o ś w ia to w e g o  T . C . L .
■MMN»nMKKianKnBEaiaBaMMMW

„ F e ld w e b e l w  B e k le id u n g s - 
a m c ie “ .

K arjerę sw oją „w ojskow ą 44 w arm ji pru  
sk iej w ykończył w T oruniu w randze  
„feldw ebla w bekieidungsam cie 44. D o o- 
statn iej chw ili kochał „sztram ackie” ży ­
cie koszarn iane a „kaisera” cenił w yżej 
n iż sw e polsk ie sum ienie. Stąd też czę­
sto , gdy „am tow ai" darł się na* „hofie 44 
czy „w erksztacie ” do w łasnych npdaków : 
„ lider . w ird nur deutsch gesprocnen 4*.

A dziś rozrzuciw szy , niczem paw , sw ój 
ogon społeczno - obyw atelsk i uczy innych  
patrjo tyzm u. A dziś, w ypiąw szy naprzód  
sum ienie sw ego brzucha, oczekuje pokla­
sków a m oże i jak iegoś orderu . O  
ściany pew nych koszar w T oruniu rozb i­
ja ją się słow a pana „feldw ebla” : „H ier 
w ird nur deutsch gesprochen” . Pod ścia  
ną pana eks-feldw ebla znalazł przy tu łek  
daw ny przy jaciel - N iem iec. O tern coś  
w róble ćw ierkają .

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny : 
E dw ard Piszcz, W ąbrzeźno , W olności 55. 
Z a ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.

D ruk: D rukarn ia T oruńska S . A . 
w T oruniu .
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Hotel „Pod Białym_____
w ł. F r. S z y m a ń sk i. D o tego śliczny nadprogram . Specjalne przedstaw ien ie dla dzieci 

w sobotę, dnia 1-go lu tego 1930 r. o godzin ie 4-tej po południu .

w  ro li głów nej urocza
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jj O d d z ia ł: n a P o z n a ń s k ie i P o m o rz e  w  P o z n a n iu -u l. S k a rb o w a 1 6 . |
R e p re z e n ta c je  i a g e n tu ry w e  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h . W 147. =

■■■HIIDHIH

D ro g a  s u b m is ii 
przedzierźawia się na czas od 21-go 
lipca 1930 r. do 30-go czerwca 1942 r. 
ziem ię proboszczow ską w  R yńsku obszaru  
około 115 ha bez dom u m ieszkalnego , zie­
m ia średnia. O ferty  zapieczętow ane w liście  
poleconym  przy jm uje się do 12 lu tego rano  
11-tej godziny pod adrecem niżej podpisa­
nego . O tw ieran ie ofert tegoż dnia w  obec­
ności dozoru kościelnego. W adjum 1.000  z  
należy przesłać w raz z ofertą do niżej pod ­
pisanego . W arunki i kontrak t m ożna zażą­
dać za opłatą 10 zł. W ładza B iskupia za­
strzega sobie w olny w ybór m iędzy oferu ją­
cym i. Po  przyznaniu jednem u  z kandydatów  
dzierżaw y, którem u się w adjum  aż do przy ję­
cia  dzierżaw y  nie  zw raca, reszcie reflek tan tów  
zw raca się w adjum  bez procentu .

R yńsk , dnia 28. 1. 1930 r. W .173

D o z ó r k o ś c ie ln y
ks. C hylareck i, proboszcz.

O g ło s z e n ie .
w e  w to re k , d n ia 4 -g o lu te g o  1 9 3 0 r . 

•d b ę d z ie  s ię w  W ą b rz e ź n ie

jarmark
n a  b y d ło  i k o n ie .

Leśnictwo Nielub kolo Mina.
W  ś ro d ę , d n ia 5 -g o lu te g o  1 9 3 0 r . 

o  g o d z . 1 0 -te j p rz e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  
s ię s p rz e d a ż

drzewa. opałowego 

i użytkowego
w i80 w  o b e rż y  w  C z y s to c h le b iu .

O g ło s z e n ie .

W ię k s z ą  ilo ś ć  trz c in y
z jezior m iejsk ich

m a  n a  s p rz e d a łW 177

M a g is tra t m ia s ta  W ą b rz e ź n a

(  -) S c h w a rz ,
burm istrz . W 178

P o p ie ra jc ie  f irm y
o g ła s z a ją c e w n a s z e m p iś m ie .

1  e k in itii  

m ogą się zgłosić zaraz  

S T . Ż U R A L S K I 

s k ła d  b ła w a tó w

ul. K olejow a W 181.

Karoserja 
o d  lim u zy n y  „ P ro to s “  
6  osobow a w  najkpsz. stan ie  

oraz ro w e r 
w  dobrym  stan ie korzystn ie  

na sprzedaż W 171

Wlaiijslaw Waszewski
ul. Polna 98.

U c z e ń
syn uczciw . rodziców  

m oże się zaraz zgłosić

W . L e w a n d o w s k i
m istrz fryzjersk i W 170

Wąbrzeźno, R ynek.

U ż y w a n e  

M a  

poleca tan io

B . S o m m e rfe ld
Fabryka Pian in  

B y d g o s z c z  
ul. Śniadeckich 56.


